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Deklaracja minis t ra  Rouhera, złożona w Cie­

le p raw o d aw czem  fmneuzkiem, zrobiła wrażenie, 
którego sobie rząd eesareki wcale nie zamie­
rzał. Odczytawszy deklaracje p. Rouhera, ka ­
żdy musiał powiedzieć sobie: „A więc konferen­
cja nie przyjdzie do skutku — sam rząd fran- 
cuzki od niej odstępuje I*4

Zanadto stanowczo po dwakroć występywał
pan Rouher aby można wątpić, czy taki cel za­
łożył sobie rząd franenzki, wysełając pana Rou­
hera po mowach ministra spraw zagranicznych, 
do I^by deputowanych z oświadczeniami solen- 
Demi;  ̂ Ale wystąpieniem tem sytuacja zamiast 
łatwiejszą, staje się bardziej krytyczniejszą je ­
szcze.

Sądząc z obrotu mowy miuistra stanu, ce­
lem oświadczeń miało być danie i Francji do­
wodu, że polityka gabinetu cesarskiego nie jest 
bynajmniej polityką dwuznaczną, ani też postę­
powanie jego, postępowaniem słabości. — Za 
dowód miało posłużyć otwarte oświadczenie, że 
Francja pod niezawisłością papieża, rozumie po­
siadanie przez niego dziedzin kościelnych w dzi­
siejszym ich składzie, że nigdy Rzymu nie wy­
j ą  Włochom, a gdy rząd włoski nie będzie u- 
miał uczynić zadość stypnlacjom konwencji 
wrześniowej, wtedy rząd francuzki użyje wszy­
stkich sił swoich, aby układ naruszony nie zo­
stał. W dodatku, po raz pierwszy od zaboru 
Neapolu, Umbrii i Marchii, rząd francuzki potę­
pił ten zabór.

Wsteezność polityki rządu francuzkiego ni­
gdy może w bardziej rażącem nie wykazała się 
świetle, jak właśnie w niezłomnej energii o- 
świadczeń p. Rouhera. Ale ta polityka wsteczna 
ma w sobie i znamiona słabości wielkiej. Upie­
rać się wszelkiemi siłami przy programaeie. zło­
żonym ze sprzeczności, przy programaeie, który 
tworzy wieczne kłopoty, a nie daje ani jednego 
promienia nadziei wejścia w stosunki bardziej 
normalne, zabezpieczone od niespodzianek ogól­
nym kierunkiem spraw św ia ta— toć  tr. dopiero 
nazywa się właściwą słabością rządową, słabo­
ścią niebezpieczną, na którą rządy umierają.

Istnienie państwa Kościelnego nie będzie 
nigdy zabezpieczonem wobec Włoch zjednoczo­
nych, jak  nawzajem Włochy nie będą nigdy 
pewne swojej jedności i swojej potęgi, dopóki 
wśród samego półwyspu istnieć będzie ognisko 
wszystkich wpływów, przeciwnych włoskiej je ­
dności, ognisko, odziane płaszczem świętości. 
Chcieć utrzymać jedno i drugie razem w spo­
koju, bez żadnegp planu wyjścia kiedykolwiek 
7. tego niena-uralnego stanu rzeczy, je9t prosfena 
niepodobieństwem.

Można z łatwością pojąć, źe Francja nie chce 
porzucić na los szczęścia swoich interesów, j a ­
kie ma na półwyspie, a które są zabezpieczone 
przez wpływ, jaki na Rzymie wywiera. Można 
pojąć, że nie ebea wydać na pastwę wielkieh 
interesów katolicyzmu dla zadowolnienia potrzeb 
życiowyc h jednego narodu, Lecz jeśli oświadcze­
nie pasu Rouhrra ma znaczyć coś więcej po 
nad to, jc^li ma wyrażać postanowienie mocne 
zamienienia wyjątkowego stanu rzeczy na stały 
i niezmienny — w takim razie nietylko, że po­
lityka cesarska byłaby polityką półśrodków w 
najwyższym stopniu, lecz nadto trudności, wśród 
których rząd francuzki się obecnie znajduje, 
trzebaby uważać jako karę Opatrznościową za 
odstępstwo od używanej chorągwi, za podnosze­
nie wielkich zasad bez wystarczającego chara­
kteru dla tak wielkiego zadania, i bez oddania 
się całkowitego przeprowadzeniu, jako karę na­
reszcie za opuszczenie spraw, ściśle z zasadami 
wlasnemi związanych.

Opozycja francuzka utrzymuje, że takiero 
lekkomyślnem i niesumiennem było zachowanie 
się rządu, że obecne kłopoty są prostem naste- 
stwem podobnego zachowania się. I dlatego to 
elementą wprost przeciwne sobie, jak  p. Thiers, 
z w o l e n n i k  władzy świeckiej papieża, i p. Fayre, 
przeciwnik tejże władzy, podają sobie rękę do 
wspólnego ataku na jeden i tenże sam puukt po­
lityki cesarskiej. Mowa jednego jest pros-em do­
pełnieniem mowy drugiego. Przyznać potrzeba, 
że oświadczenie ministra stanu znakomicie u ła­
twia zadanie opozycji, bo potwierdza czyniona 
rządowi zarzuty, świadcząc zarazem, że rząd 
niema wcale żadnych innych, dalekich a mą­
drych widoków, któreby pogodziły pozorne 
g rzecznośc i, lecz chce pozostać na tej drodze, 
pa której sie obecnie znajduje, stawiąe na kar- 

w!£yatkie swoje siły* 
i " łochy  tymczasem ochłonęły z  gorączki, w
jafcą ^Prowadziły je wypadki rzymskie. Mini-
sterjum Mepabrea, złożywszy przy otwarciu Izb 
oświadczenie, je  postępowanie jego dotychcza­
sowe miało na pierwszym względzie godność 
Włoch, i ułatwienie narodowego zadania, i że 
ministerjum nie odstąpi wcale od programatu na­
rodowego, odniosło następnie tryumf, chociaż 
słaby, przez wybór p4 Lanza na prezesa Izby
deputowanych.

Dotychczasowe postępowanie gabinetu świad­
czy, że polityka jego silaa i rozważna, może
nierównie więcej przysporzyć kłopotów rżądowi 
franeuzkiemu, niż polityka wybiegów i knowań
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pana komandora Rattazzego, mimo, że nowy ga ­
binet zgodę z Francją zamieszcza w swoim pro­
gramie. Wszak i pan Rattazzi rozpoczął od naj­
un iżen ie j  uległości dla potężnego monarchy w 
Tuilierjaeh.

LISTY REKLAMACYJNE 
wane nie ulegają frankowaniu

Stronnictwa we Francji.
Dzisiejszą Francję na dwa obozy, osobliwie pod 

względem zapatrywania się na sprawę rzymską 
podzielić można, to jest na obóz ultramońtańsko- 
legitymistyczny i republikańsko-liberalny.

Pomimo wszystkich zdobyczy nowożytnej 
cywilizacji, w których rzędzie niepoślednie zaj­
muje miejsce zasada konieczności stanowczego 
oddzielenia religii od polityki, jako dwóch sfer, 
zupełnie z sobą różnych, nigdy może owe dwie 
sfery tak ściśle nie były z sobą połączone, jak 
obecnie, szczególnie zaś we Francji. Oczywi­
ście, że w teorji żaden z poważnych myślicieli 
francuzkich nie przeczy, że religii nie należy w 
żadnym razie mieszać z polityką, ale w życiu 
publicznem i w czynie, katolicyzm jest obecnie 
zawsze połączony z legitymizmem i zamiłowa­
niem starego porządku rzeczy, a republikanizm 
i idee postępowe idą zawsze w parze, jeźli nie 
z zupełnym brakiem wszelkiej religii i ateizmem, 
to przynajmniej z indyferentyzmem.

Czemu należy przypisać to zjawisko szcze­
gólne ale niezaprzeczone? Znający Francję dość 
dobrze we wszystkich jej warstwach społe­
cznych, mieli możność naocznego przekonania 
się o prawdziwości tego faktu, który stanowi 
jedne z najbardziej charakterystycznych cech 
usposobienia umysłów francuzkich w chwili 
obecnej.

Jeźli kwestja rzymska zdołała w dzienni­
karstwie i Izbach rozniecić tyle namiętności i 
wywołać tak gwałtowne rozprawy, to gorli­
wość o dobro kościoła i religii niemal żadnej 
w tem wszystkiem nie gra tam roli. Religia dla 
tyeli, którzy występują z gorącą obroną praw 
jej, jest tylko płaszczykiem, przykrywającym 
cele czysto polityczne. Katoticyzm i władza do­
czesna papieża są to tylko pozorami, których 
stronnicy starej monarchii, obalonej przez wiel­
ką francuzką rewolucję , używają jako broni w 
walce z zasadami nowożytnemi, które, chociaż 
tylko częściowo, zdołała wprowadzić w życie 
owa rewolucja. Współczesne duchowieństwo 
francuzkie, któremu niepodobna nie przyznać 
wysokiego wykształcenia, i które bez wątpienia 
pierwsze pod tym względem w świecie katoli­
ckim zajmuje miejsce, weszło na nieszczęście 
także na podobną drogę, i ilekroć występuje z 
obroną praw kościoła i religii, tylekroć staje 
zawsze jawnie i otwarcie po stronie tych za­
sad politycznych, które jako wsteczne i przeci­
wne wszystkim tradycjom , jakie francuzki lud 
ukochał, są przez to samo temu ludowi w naj­
wyższym stopniu nienawistne.

Skutki tego nienaturalnego połączenia re­
ligii i polityki reakcyjno-konserwatywnej są nad­
zwyczaj szkodliwe, zarówno dla masy narodu 
francuzkiego, jak i dla interesów dobrze poję­
tych religii i kościoła. Nieoświecony wieśniak 
lub wyrobnik francuzki, widząc że ksiądz, ów 
reprezentant religii, popiera zawsze zasady, z 
któremi lud francuzki łączy jeszcze wspomnie­
nia o przedrewolucyjnym ucisku feudalnym, 
dochodzi powoli do tego przekonania, że kato­
licyzm i rząd arystokratyczno-monarchiczny są 
to dw'a pojęcia z sobą nierozłączne, traci więc 
stopniowo wiarę, i w końcu staje się istotą 
rzeczywiście potworną, gdyż cóż może być po­
tworniejszego, jak człowiek zupełnie nieukształ- 
eony i ogołocony z religii?

A na nieszczęście przyznać należy, że dzięki 
temu tak sprzecznemu z duchem nauki Chry- 
stnsa i 2 dobrze pojętemi interesami religii , 
zachowaniu się duchowieństwa francuzkiego, 
większość ludu miejskiego i wiejskiego we 
Francji nie ma żadnej wiary, czego naturalnym 
wynikiem jest demoralizacja, a w następstwie 
we względzie politycznym despotyzm 1 upadek 
ducha inicjatywy w narodzie. Skutkiem tego 
niewłaściwego połączenia religii z polityką znaj­
dujemy w spółczesnej Francji podobne zjawiska 
jak obrona doczesnej władzy papieża przez na­
czelnika protestantów francuzkich, p. Guizot, i 
Proudhona, który jak wiadomo, był ateuszem, i

wyznawał zasadę: »D\m ćest le mai, st la
proprictó ćest le vol.« (Bóg jest złem, a wła­
sność jest kradzieżą.)

Jeżeli nie zwrócimy należytej uwagi na to, 
że w rzeczywistości religia jest obecnie we 
Francji tylko narzędziem politycznem, to niepo­
dobna nam będzie zrozumieć, dla czego prote­
stanci i ateusze stają w obronie papieża, a sze­
regi żuawów papiezkich złożone są wyłącznie 
z młodzieży, należącej do rodzin legitymisty- 
cznych, i dla czego z drugiej strony każdy nie­
mal Francuz, wyznający zasady liberalne polity­
czne, występuje zawsze i wszędzie \v roli nie­
dowiarka i nieprzyjaciela katolicyzmu.

Gdyby kto chciał wydać sąd o usposo­
bieniu religijnem Francji jedynie na zasadzie 
tych faktów, do dziwnych zaiste doszedłby 
wyników. Musiałby albowiem mniemać, że 
wiarę zachowali tylko ci, którzy we względzie 
politycznym są zwolennikami absolutyzmu i re­
akcji, a że cały obóz stronników' postępu, czyli 
że cała ogromna większość narodu francuzkiego 
składa się z niedowiarków i ateuszów\ Tym­
czasem w rzeczywistości cała Francja dzisiejsza 
jest pod względem religijnym zupełnie obo­
jętną, a zarówno wiara jednych, jak niedowiar­
stwo drugich sa niczpm innem, jak tylko bro­
nią polityczną.

0  możności porozumienia się stronnictw 
tych na podstawie wzajemnych ustępstw nie­
podobna myśleć, gdyż walka między niemi to­
czy się o śmierć lub życie. Sa wprawdzie lu­
dzie wr jednem i drugiem stronnictwie, którzyby 
pragnęli dojść do wzajemnego porozumienia się, 
ale usiłowania ich są nietylko bezskuteczne, 
lecz w dodatku są przedmiotem szyderstwa i
potępienia w obydwóch obozach.

Wobec tego chaosu wyobrażeń i zawzię­
tości stronnictw rząd cesarski lawiruje ze zrę­
cznością niezrównaną, i stosownie do swoich 
interesów jednego dnia jest gorącym obrońcą 
katolicyzmu i znajduje poparcie u ducho­
wieństwa i legitymistów, a nazajutrz występuje 
jako spadkobierca i obrońca zasad wielkiej re ­
wolucji, i zyskuje poparcie stronmstwa demo­
kratycznego. Owa dwulicowość rządu wychodzi 
mu zawsze na dobre, a to dla tego, że ilekroć 
jedno stronnistwo zdoła pozyskać tyle wpływu, 
że zaczyna rzeczywiście mieć siłę, tylekroć dru­
gie w ślepej swrej zawiści staje się narzędziem 
i podporą rządu.

Jak długo owe przerzucanie się rządu z 
jednego obozu w drugi trwać jeszcze będzie, 
przewidzieć trudno, gdyż zaślepienie stronnictw 
i wzajemna ich nienawiść są tak wielkie, że 
nie prędko zdołają się one porozumieć.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 8. grudnia.

&  Na posiedzeniu wczorajszem Izby niż* 
szej Rady państw*?, odrzucono poprawki przez 
Izbę panów do prawa konstytucyjnego porobione,
0 ile te sie tycza ważniejszych punktów lit. i)
1 k) w §. 11. określonych.

Równie też utrzymano pierwotną redakcję 
§. 10. w prawie zasaduiczem, „które normuje 
prawa obywatelskie14 ( Gesetz uber die allgemeinen 
Rechte der Staatsburger) i odrzucono zmianę doty­
czącą, którą zaprowadzić chciała Izba panów 
co do nietykalności tajemnicy listowej. Izba ta 
proponowała, żeby biurokracji nadać prawo za­
bierania listów wtedy, kiedy się zanosi nawojuę, 
& raczej kiedy się instynktowo przeczuwa mo­
żliwość wojny i zamieszek wewnętrznych. Po­
wrócono do poprzedniej stylizacji, i powiedziano, 
że wyjątek od reguły stanowić może tylko fakt 
Czy przypadek wojny (hriegtfall.)

Za ścieśnieniem prawa byli po większej czę­
ści niemieccy po łow ie  z Czech, centrum Izby 
i ministrowie którzy są posiani:  Beust i Ta;;ffe.

Pan Beusfc przemawiał zapewne jako Jup i­
ter tonnans policyjnej władzy, do jego bowiem 
biura przeniesiono po zniesieniu ministerjum po­
licji, wszystkie ważniejsze sprawy polityczne — 
t odpierał w imieniu rządu wszystkie zarzuty i 
Podejrzenia, jakoby w Austrji jeszcze istnia­
ły tajne komnaty, w których specjaliści biuro­
kratyczni ćwiczą się w rozpieczetowy waniu, czy­
taniu i zamykaniu korespordencyj prywatnych. 
Zdawałoby się po mowie pana kanclerza, że 
on wcale nie zgadza się z uchwałą Izby wyż­
szej — tymczasem wotował za wnioskiem Izby 
wyższej.

U kogo tu już szukać konsekwencji, kiedy 
pr/iedstawicieie, a  niejako twórcy nowej ery,

którą inaugurowane w Austrji, tak mało jej prze­
strzegają?

Dr. Berger nieliteściwie smagał tych wszyst­
kich, którzy wszędzie i zawsze chcą być strze­
żeni i bronieni ... przez policję.

Słusznie mówca powiada, ..że kto cisgle 
się domaga opieki policyjnej, fen nie godzien 
ani chce być wolnymu. Przy końcu porówny­
wał tekst uchwalony w Izbie niższej z uchwałą 
Izby panów, i d( szedł do konkluzji, „że dla kan­
dydatów czy aspirantów na krzesła wiedeńsk oj 
Izby panów, poprawka w ustawie tamtej Izby 
może się wydawać bardziej liberalną, ale dla 
ludowych reprezentantów pewnie nie.

Hr. Taaffe w Izbie wyższej za u trzy maniera 
całego prawodawstwa policyjnego przy central­
nej władzy przemawiał; być może, że dr, Ber­
ger miał jego na m yśli . ale tak samo mogły 
się jego wyrazy o kandydaturze na członka Izby 
panów stertować i do ministra sprawiedliwości , 
który kilka razy w Izbie wyższej występywał 
jak dawny urzędnik z czasów bacbowskich i w 
czasach wydania sławnego kodeksu karnego

Nic tak dobrze nie charakteryzuje różnicy 
między ministrem In spe, a będącym obecnie u 
steru wydziału sprawiedliwości, jak  ich ekspe- 
ktoracje w  przedmiotach, które się odnoszą do 
tak zwanego bezpieczeństwa publicznego. Dr. 
Berger w perspektywie a przynajmniej j —’ > 
normalny stawia! stan taki wolnego rządzeniu 
się i wolnych ruebów, jaki istnieje w Ameryce. 
P. Hye : aś zabierając głos w Izbie wyższej w  
obronie §. 16. (domowe nabożeństwo członków 
takich wyznań, które przez rząd nie są uznane) 
konieczność inwigilacji policyjnej eon amore pod 
nosił. Z premisy ho wiem zbyt obszernej, i w ła ­
ściwie objąć się niedaiąeej, „źe w przeciągu 
naszego wieku różne i straszne działy się rze- 
czyu, wyprowadzi konkluzję, „że nie będzie 
wiefkiem nieszczęściem, jeźli obok zgromadioją- 
eych się na nabożeństwo członków jakiego wy­
znania, zas;ędzie jako dozorca komisarz po- 
i icy jny \

Co znaczy po prostu, że jeden je*t einlera 
i duszą za utrzymaniem dawnych , biurokraty­
cznych środków rządzenia, drugi w  tem sysie* 
matycznem, w tej lub innej formie na wierzch 
wychodzą ceni semper resistere nietylko nie v;idzi 
zbawienia Austrji, ale przyczynę złego, którą 
radykalnie zmienić potrzeba. Znowu tedy ustawy 
przez p; dwójaą retortę przepuszczone, powrócą 
do Izby panów.

Spodziewać się należy, że znajdzie się iam 
więcej dobrej woli, i nieco więcej r<»?urau s ta ­
nu jak  w kolumnach dziennika N. fr. Presse, któ­
ra straszy Izbę niższa ewentualnością odrzucenia 
jej wniosków przez Izbę panów.

Może teraz ministrowie przemówią w innym 
duchu, ja - przedtem, lub wpłyną zawczasu na 
koryfeuszów tej Izby, żeby raz zakończyć te 
grę, która staćby sie mogła śmieszną.

P a r y ż  d. 5. grudnia.
(R  ) Mowa, którą n ra ł  • pozawczorsj w 

Ciele prawodawczem p. Ju/es Favre o kwcsfji 
rzymskiej, stanowi w tej chwili przedmiot wszy­
stkich rozmów politycznych, i zajmuje w naj 
wyższym stopniu wszystkie poważniejsze umysły 
w całej Francji. Tekst samej mowy znajdziecie 
we wszystkich dziennikach francuzkich, pozwól­
cie wiec, że się w mej korespondencji ogramczę 
na określeniu wam wrażenie, jakie wywołała 
mowa najznakomitszego z dzisiejszych trybunów 
francuskich.

Wystąpienie pana Jnles Favre w Ciele pra 
wodawczem wywarło wielkie wrażenie zarówno 
w gronie jego politycznych spółwyzcawców, 
jak i w obozie przeciwnym. Pan FaYre obrał 
sobie tym razem zadanie Dader łatwe, gdyż 0- 
graniczył się w swej mowie na krytyce polifyki 
rządowej i na wskazaniu błędów, przez nią po­
pełnionych. Dowodził, że rząd w kwestji rzym­
skiej zrobił za wiele i za meło, mowa jego 
wymową i siłą argumentów przewyższyła może 
wszystkie uprzednie a była przy tem niezwykle 
umiarkowaną, nic wite dziwnego, że p» zyskała 
ogólne oklaski i uzn nie wszystkich, % w y ją ­
tkiem słnżaieów rządu. Mowa o. Fawa. za Aa• • * • ~ 1 ’ *
cale przedwczorajsze posiedzenie; na n as te rrem  
posiedzeniu z opozycji przemawiali pp. J. Simon 
i Gueroult. a w obronie papieża i polityki rzą­
du wystąpił p. Chesnelong. Dziś zabierze gło^ 
p. Thiers, a minister spraw wewnętrznych, * de 
Moustier, przedstawi obronę swych czynności i 
i będzie żądał od Izby ich uznania, które otrzy­
ma niewątpliwie. •— Pomimo że mówcy, którzy 
zabierali głos po panu Favrze wiele pięknych 
i prawdziwych wypowiedzieli rzeczy, publiczność 
nie wielką na nie zwróciła uwagę, gdyż ino w u 
p. Favra i odpowiedź p. de Moustier, która dopiero 
dziś wieczór będzie ogłoszona, zajmuje j ą  przede- 
wszystkiem. Mowa p. Jules Simon była powo­
dem dość gwałtownego zajścia między stronni- 
kami papieztwa i opozycją , powodem którego 
był wyraz „najemnicy**, którego użył {;. Simon, 
mówiąc o żuawach papiezkich. Dzisiaj zna miej­
sce we Florencji otwarcie parlamentu włoskie­
go, które wedle ogólnego mniemania będzie po­
wodem licznych manifestacyj Rtiti-fraccuzluch i 
ludowych ząbturaeń, Sądzę , i*  wszystko cdbę-
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dzie się tam spokojnie, gdyż o zamierzonych 
zaburzeniach mówią od dawna, i rząd sKoncen- 
trowal we Florencji tak znaczną ilość w o jsk a , 
że z łatwością wszelką manifestację nieprzyja- 
źną zdoła poskromić w samym jej początku. Po­
łożenie rzeezy we Włoszech wcale się nie po­
prawiło, agitacja podziemna trwa nieustannie, a 
niemal kaźdodziennie policja odkrywa nowe 
mazzinistowskie sprzysiężenia i odbywa liczne 
aresztowania. Rząd zaś czuje, iż nie ma popar­
cia w narodzie, i dla tego nie ma dość odwagi 
na to, aby stanowczo poskromić stronnictwo ru­
chu ; z drugiej smś strony boi się Francji i nie 
dość ufa potędze narodu, aby się ze stronni­
ctwem czynn połączyć. Wskutek tego położę 
nia, polityka włoskiego gabinetu jest bezbarw­
na, nieokreślona i zmienna stosownie do okoli­
czności.

Dotąd (godz. 3cia po południn) nie odebrano 
jeszcze w Paryżu żadnej depeszy o otwarciu 
parlamentu we Florencji, zarówno więc mowa 
króla jak  i wypadki, jak ie  otwarciu parlamentu 
towarzyszyły, są dotąd nieznane. Ale wróćmy 
do Paryża, gdzie tak łatwo o wszystkiem zapo­
minają, że Konferencje, które przed kilku dnia­
mi zajmowały wszystkich, dziś poszły w zupeł­
ną niepamięć, i wcale nikogo nie obchodzą. Zda­
je mnie się, że i rząd cesarski powoli o nich zapo­
mni, a ponieważ, jak  się zdaje, wojska francuzkie 
rzeczywiście opuszczą wkrótce (?) państwo Ko­
ścielne, gdyż znaczna część korpusu okupacyjnego 
wróciła już do Francji, a pozostały nieznaczny od­
dział, skoncentrował się w Civittavecchii, wszy­
stko więc wróci w Rzymie do status quo ante 
helium i pokaże się, że nie inaczej jak  na dro­
dze porozumienia się papieztwa z Włochami, 
kwestja rzymska będzie mogła być rozwiązaną. 
(List ten pisany jest przed mową ministra Rou- 
hera; p. r.)

Więcej niż kwestja rzymka, zajmuje dziś opi­
nię publiczną gorąca i namiętna polemika jak ą  bi­
skup orleański Dupanloup rozpoczął przeciw mi­
nistrowi oświecenia Duruy, za to, iż ten ostatni 
postanowił założyć we Francji kilkanaście szkół 
wyższyeh dla kobiet. Występując z zasady słu­
sznej, że polem właściwem dla kobiety jest 
dom i rodzina, bisknp orleański pod wpływem 
namiętności dochodzi do negacji potrzeby u- 
kształcenia wyższego kobiet, i tym podobnych 
niedorzeczności. Podobne wystąpienie prałata tak 
uczonego i ze wszech miar znakomitego, jest 
zjawiskiem nader smutnem i posłuży tylko za 
powód do tem większego rozdrażnienia stron­
nictw, i za broń dla nieprzyjaciół religii w na­
padach ich na wszystko, co ma z nią związek.

Przegląd polityczny.
W ie d e ń  d. 8. grudnia. Stara Presse przy­

taczając zaprzeczenie Wiener Abendpost co się ty­
czy rozwiązania pogranicza wojskowego, zarę­
cza ze swej strony, że całe Pogranicze ulegnie 
t y l k o  r e f o r m i e ,  piotro-waradzki zaś obwód 
wojskowy zostanie zupełnie zniesiony. Powyż­
szą wiadomość podawał już dwa razy ten sam 
dziennik.

Czytamy w N . f r .  Presse: „Hr. Crivelli nie
odjechał dla tego do Rzymu, ponieważ nuncjusz 
papiezki przy dworze wiedeńskim, otrzymał te- 
mi dniami jakąś  ważną depeszę. Nuncjusz udał 
się niezwłocznie do cesarza, u którego otrzy­
mał posłuchanie. W skntek tej audjencji po­
stanowiono dać pełnomocnikowi austrjackiemu 
dodatkowe polecenia, na które musi jeszcze cze­
kać dni parę. Prócz tego pan Crivelli jest isto­
tnie nieco cierpiącym.1*

F r a n c ja .  (Posiedzenie Ciała prawodawcze­
go z dnia 3. grudnia.)

Na porządek dzienny przypada dalszy ciąg 
rozpraw nad interpelacjami, odnoszącemi się do 
kwestji rzymskiej. Z kolei występuje p. Ch e s -  
n e 1 o u g.

„Sama myśl, jak dzielnemu mówcy mam 
odpowiadać (Juliuszowi Favre) mogłaby mię 
zgnieść, gdyby mię na szczęście nie podtrzymy- 
mał obowiązek. Pan Juliusz Favre nie wygłosił 
prawie jednego zdania, z którem jabym mógł 
się zgodzić. On ganił ostatnią wyprawę do Rzy­
mu. Ja  przeciwnie, jestem niezłomnie przekona­
ny, źe rząd francuski, wygtępując w obronie na­
ruszonego prawa, nczynił zadość najdroższym 
żądaniom kraju, i dla tego ja  pochwalam calem 
sercem ten akt godności narodowej. Pan Juliusz 
Fayre życzyłby sobie rychłego upadku świeckiej 
władzy papieża na korzyść jedności włoskiej ; 
j a  przeciwnie, jestem zdania, że powinno się do­
statecznie zabezpieczyć prawa stolicy apostol­
skiej. Nareszcie p. Fayre żąda, aby Francja o- 
puśeiła to, ezem się zawsze opiekowała; ja  na­
tomiast sądzę, że obowiązek i interes Francji 
nakazuje jej utrzymać i na dal to, co dawniej 
obraniała. W jednym tylko punkcie zgadzam się 
z mym poprzednikiem, bo zarówno jemu i ja 
żądam j a s n e g o  p o ł o ż e n i a .

Przystępując do samej sprawy, pominę 
wszystkie zdarzenia aż do roku 1864 i zatrzy­
mam się przy konwencji wrześniowej. Francja 
wypełniła swe zobowiązania. Czy Włochy uczy­
niły to samo ze swej strony ? Cały ciężar kw e­
stji leży w tym punkcie, i jeźli popatrzymy na 
nią w ten sposób, to poznamy jasno, że druga 
ekspedycja do Rzymu stała się jasną jak  prawo 
i konieczną jak  honor. Nie, moi panow ie! Fran­
cja nie byłaby Francją, jeźliby pozwoliła zni­
szczyć swój podpis! Dziękuję rządowi cesar­
skiemu za wyprawę, która ocaliła nasz honor. 
Przesilenie ustało. Dziś trwałemi rękojmiami na­
leży zabezpieczyć przyszłość. Przed nami widzi­
my żądania Włochów. Czy to prawda, że Rzym 
jest ich własnością? Siedziba papieża nie może 
być stolicą jakiegoś królestwa, bo ona jest stolicą 
całego katolickiego świata. Mówią wiele o je ­
dności włoskiej. Ja  z nią n ie’mogę się zgodzić, 
bo ona powstała na gruzach prawa. Zresztą 
przystałbym na nią, ale tylko pod warnnkiem, 
jeźliby nie szkodziła interesom mojego kraju, i 
nie naruszała mego sumienia. Wreszcie moi pa ­
powie I Włochy dążąc do Rzymu, zabiłyby się ,

własną ręką, bo na Kapitolu nie zasiadłby Wi­
ktor Emanuel, lecz jakiś przywódca rewolucji. 
Twierdzili, źe Rzymianie sami nienawidzą świe­
ckiej władzy. Ich spokojne zachowanie się w 
czasie ostatnich wypadków dowodzi najlepiej 
ja k  błahą jest ta uwaga. Czyż Pinsa IX. można 
nazywać nieprzyjacielem postępu? Czyż w chwili 
wstąpienia na tron nie okazał się liberalnym ? 
Czyż on temu winien, że rewolucja zwichnęła 
później dzieło odrodzenia?

Utrzymując świecką władze, my tem nie 
grozimy żadnemu wyznaniu, tylko bronimy 
katolicyzmu, Nie powiem aby z upadkiem do­
czesnej władzy, miała runąć i wiara, ale ośmielę 
się twierdzić, że upadek ten wstrząsł by głębo­
ko organizacją katolicyzmu. W sali tej utrzy­
mywano, jakoby chrześcianizm nie dał się po­
godzić z postępem. Kto wygłasza takie zdanie, 
ten nie zna historji. Gdzież jest ten postęp, 
któryby nie brał swego początku w chrześciani- 
zmic? Co się tyczy obowiązków Francji wzglę­
dem papiezmu, takowe wypływają z jej historji, 
i z jej własnych interesów. Francja nie po­
święci ich dla próżności włoskiej. Jeżeliby pa­
pieża wydalono z jego stolicy, kraj nasz wydałby 
jeden jęk  boleści, a to byłoby najlepszym do­
wodem jak  go wszyscy kochają! Anglia i Mo­
skwa bronią swej wiary — maż o swojej zapo­
mnieć Francja? Nie rozdzielajmy się! Owszem 
złączywszy w jeden zastęp, postępujmy zgodnie 
w sprawie rzymskiej, aby tem udowodnić, że j e ­
dność nasza odpowiada życzenoim całej Francji.

Kwestja rzymska, jest kwestją europejską 
— dla tego rząd postąpił sobie bardzo właści­
wie, gdy uczuł potrzebę zwołania europejskiej 
konferencji. My żądajmy, aby na konferencji 
nie rozprawiano nad doniosłością władzy świe­
ckiej, lecz nad środkami, któreby tej władzy 
mogły byt utrwalić. Jeźli Europa nie zgodzi 
się na podobną rad ę , tedy Francja sama 
niech się zajmie przeprowadzeniem tej szczytnej 
misji, dopóki bezpieczeństwo Ojca św. nie bę­
dzie całkiem zapewnione. Sztandar nasz powi­
nien i na dal powiewać na murach Civitavecchii. 
Cesarz rzekł w swej mowie tronowej, że chętnie 
opiera sią na naszej pomocy i na naszem świe­
tle. Udowodnijmy więc naszym patrjotyzmem, 
źe zgodnie idziemy z nim ręka w rękę — że 
pochwalamy jego świeżą wyprawę do Rzymu*.

Występuje J u l i u s z  S i m o n .
(Dokończenie nastąpi.)

Według Memoriał D iplomatiquef pan Benst mie­
wał ostatniemi cza9y dłngie konferencje z po­
słem francuzkim, p. Gramont, celem ułożenia 
przedwstępnego programu dla europejskiej kon­
ferencji, której dwór austrjacki sprzyja całą du­
szą. Austrja, mówi ten sam dziennik, przystąpi 
do konferencji nawet na przypadek, jeźliby w 
niej nie chciało wziąć ndziału żadne z takich 
mocarstw, które w sprawie rzymskiej pierwszo­
rzędną odgrywa rolę. - - A więc jeźli odmówi 
Rzym lub Włochy — Austrja przystąpi. Lecz 
czy przystąpi i teraz, po oświadczeniu p. Rou- 
hera ? O tem wątpić należy.

Czytamy w Journal de R o u e n : „Mowa p.
Thiersa spowodowała widzenie się Rouhera z 
cesarzem, a oświadczenie ministra stanu, źe 
W ł o c h y  n i g d y  R z y m u  n i e  o w ł a d n ą ,  
były wynikiem najdokładniejszego porozumienia, 
jakie wskutek tej rozmowy nastąpiło między 
nim a Napoleonem III.

W io c h y .  Mowa pana de Moustier w Ciele 
prawodawezem francuzkiem, zrobiła we Wło­
szech nie najlepsze wrażenie. Diritto tak się o 
niej wyraża: „Polityka rządu franenzkiego chcąc 
pogodzić wszystko t o , czego pogodzić nie mo­
żna, zamiast zadowolnić, obudziła niechęć*. D a­
lej mówi ten sam dziennik, że polityka niesta- 
nowcza nie wiedzie nigdy daleko, bo stronni­
ctwo klerykalne odrzucając wszelką ideę trans­
akcji , ogłasza od wieków, że chce mieć albo 
wszystko, lub też nie. A więc Francja powinna 
się oświadczyć stanowczo za jednem z tych 
dwóch żądań.

Półurzędowa LO pinione  pisząc w tym sa­
mym przedmiocie , nazywa także politykę fran- 
cuzką niepewną i empiryczną, bo chcieć utrzy­
mać obok zjednoczonych Włoch świecką władze 
papieża, to czysta mrzonka.

Diritto  utrzymywał, że król Wiktor Emanuel 
postanowił sprzeciwić się rozwiązaniu parlamen­
tu nawet wtedy, jeźliby bieg wypadków żądał 
koniecznie podobnego kroku. Nowa Korespond. 
włoska  zbija to doniesienie. Zdaniem jej, jeźli 
rozwiązanie Izby stanie się koniecznością, mo­
narcha włoski chwyci się tego środka, bo tylko 
w ten sposób będzie można wprowadzić kraj na 
prostą drogę.

La R iform a , organ stronnictwa czynu, dono­
si ciągle wbrew urzędowym zaprzeczeniom, że 
Florencja i jej okolice są podobne do obronne­
go obozu — tyle tam nagromadzono wojska i 
artylerji.

Otrzymaliśmy całą mowę jenerała Mena- 
brey, mianą przy otwarciu Izby poselskiej. Po- 
damy ją  jutro.

Z Rady państwa.
59. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 7.

grudnia.
Początek o godzinie 10. m. 30. Prezyduje 

dr. G i s k r a .  Na ławie ministrów: B e u s t ,  
T a a f f e ,  Hy e .  Na ławie komisarzy rządowych, 
pułkownik Z a 1 1 a uk  a l

Nasamprzód odczytano pismo ministra 
skarbu, którem tenże składa na stół Izby nastę­
pujący wniosek do u s ta w y :

„Projekt do ustawy, mocą której cyfra o- 
biegającej monety zdawkowej po 10 kr. a. w. 
może być pomnożoną do 15 miljonów guldenów.

„Aby zadość uczynić natarczywej potrzebie 
dla rnchu powszechnego pomnożenia 10-krajca- 
rówek papierowych, bez pomnożenia cyfry dłu­
gu bieżąeego, za zgodą obu Izb mojego rajehs- 
ratu rozporządzam:

1) c. k. ministerstwo skarbu upoważnia się, 
obieg, wydanych na mocy ces. rozporządzenia 
z d. 17. listopada 1860 r. (D. U. P. nr. 256, i 
ustawy z dnia 25. maja 1866 (D. U. P. nr. 64) 
10-krajcarówek papierowych w miarę potrzeby 
pomnażać aż do maksymalnej sumy 15 milionów 
guldenów a. w. pod tym warunkiem, jeżeli u- 
stanowiony artykułem IV. ustawy z d. 25. sier­
pnia 1866 (D. U. P; nr. 101) obieg biletów rzą­
dowych, zawsze będzie o tę sumę umniejszany,
0 którą cyfra wydanych 10 krajcarówek papie­
rowych, przekracza kwotę 12 milionów gulden., 
tak aby ogół kursujących hipotekarnych asygna- 
cyj parcjalnych, biletów rządowych i 10-krajca- 
rówek papierowych razem nie przekraczał do­
tychczasowej sumy maksymalnej 412 milionów 
guld. a. w.

2) Wykonanie tej ustawy jest postawione 
pod straż istniejącej komisji dla kontroli długu 
państwa.*

Petycje , które weszły, przydzielono różnym 
komisjom ; między petycjami znajduje się 9 o 
zniesienie konkordatu i jedna przeciwko zapro­
wadzeniu małżeństw cywilnych. R e c h b a n e r  
podaje adres, podpisany przez 1017 katolików 
Inspruku przeciwko konkordatowi, tudzież wo­
tum ufności dla Izby poselskiej od 3ch gmin 
Pusterthalu, które się zastrzegają przeciwko po­
sądzeniu, jakoby były jednego zdania z księdzem 
Greuterem.

Br. G i o v a n e l I i  wnosi, aby podpisy tych 
petycyj przyjęto do protokołu stenograficznego. 
(Przyjęto). G r e u t e r wnosi, aby te 1017 pod­
pisów z Insprncku były również wydrukowane 
w stenograficznym protokole. Sprzeciwia się 
P r a t o b e v e r a ,  gdyż z Wiednia jest podo* 
bna petycja, zaopatrzona w 41.000 podpisów, a 
żądanie wydrukowania takowych byłoby prawie 
niemożebne w wykonaniu. Wniosek Greutera 
upadł. Dr. M i i h l f e  I d w nosi, aby adres ka­
tolickich mieszkańców Wiednia w tej sprawie , 
zaopatrzony 41.000 podpisów, był odczytany. 
(Przyjęto). Adres odczytano, a prezydująey 
skonstatował, że znajduje się przy nim rzeczy­
wiście 41.324 pódpisów od mężczyzn.

Potem przystąpiono do porządku dziennego.
Na wniosek prezydenta wybór komisji bu­

dżetowej odłożony został aż na koniec posie­
dzenia po załatwieniu innych przedmiotów po­
rządku dziennego.

Nastąpiły sprawozdania komisji konstytu­
cyjnej.

Dr. W a se r  referuje o zmianach, przedsię­
wziętych przez Izbę panów w ustawie o władzy 
rządowej i wykonawczej. Art. 1., opiewający: 
„Cesarz jest uświęconym* nietykalnym i nieodpo­
wiedzialnym* przyjęto jeduogłośnie bez debaty; 
natomiast odrzucono zmianę w ustępie b) uczy­
nioną przez Izbę panów. Zmiany w §. 7., 11.
1 12. przyjęto. Ten sam sprawozdawca refernje 
dalej także o zmianach, poczynionych przez Izbę 
panów w ustawie o władzy sędziowskiej.

Art. 3. w tekście Izby panów opiewa: „Z a­
kres działania sądów wojskowych określony jest 
osobnemi ustawami.* Komisja konstytucyjna 
wnosi przyjęcie tego tekstu. R e c h b a u e r  jak ­
kolwiek wyznaje zasadę równości wszystkich 
wobec sądów, oświadcza się jednak za przyję­
ciem tego tekstn, ponieważ rząd przyobiecał 
rychło przedłożyć projekt dotyczący.

Minister H y e  nadmienia, że ustawa ta jest 
właśnie już wypracowaną, a rząd przedłoży ją  
na początku najbliższego roku, gdyż pierwej 
musi się poroznmieć z rządem węgierskim, aby 
utrzymać zasadę jedności armii.

Potem przyjęto art. 3. w tekście Izby p a ­
nów, tudzież zmiany w §§. 6. i 12., a nakoniec 
zmiany w nstawie o trybunale państwa, o których 
referował także dr. Waser.

Dr. S t u r m  referuje następnie o zmianach 
w ustawie o zasadniczych prawach obywatel­
skich.

Pierwsze trzy zmiany w §§, 3, 4 i 8, przy­
jęto bez rozpraw. Art 10. w tekście Izby panów 
opiewa; Tajemnicy listowej nie woluo narir 
szać, a konfiskata listów może być przedsiębra­
ną tylko w wypadku prawnego uwięzienia lub 
rewizji domowej, tylko w razie niebezpieczeń­
stwa wojny, niepokojów wewnętrznych, i na pod­
stawie rozkazn sądowego wedle istniejących 
przepisów.

Komisja konstytucyjna wnosi odrzucić ten 
tekst i przywrócić tekst pierwotny, w którym 
zamiast wyrazów : „tylko w razie niebezpieczeń­
stwa wojny, niepokojów wewnętrznych4', stały 
w yrazy: „tylko w razach wojny.*

S t r e e r u w i t z  (pocztmistrz z Mies, w 
Czechach) oświadcza się za tekstem Izby pa­
nów, a to ze względów stosowności, ponieważ 
nie chce, aby sprawa ta zakwestjonowała przyj­
ście do skutku ustaw konstytucyjnych, i ponieważ 
„lepiej żadna ustawa, niż ustawa, nieodpowie­
dnia życzeniom większości. Cały spór uważa 
mówca za teoretyczny (oho! z lewej). W razie 
wewnętrznych niepokojów nie będzie można 
przeszkodzić, aby ustawa ta nie była omijaną.

Dr. H e r b s t .  Do czego w Austrji dążono 
w czasie, kiedy mniej było wolności — tego 
nie można żadną miarą opuścić w ustawie o kar­
dynalnych prawach. Tekst Izby panów jest ne­
gacją tajemnicy listowej. Zresztą nstawa ta za­
wiera osobny artykuł z postanowieniem, w któ 
rych razach może być całkowicie, albo częścio­
wo zasuspendowaną. Co się tyczy niebezpie­
czeństwa wojny, to nie wiem, czy przez istnie­
nie art. 10. mielibyśmy w ogóle kiedy tajemni­
cę listową. Byliśmy w stanie nieustającego nie­
bezpieczeństwa wojny. Przynajmniej było to 
stałe zdanie naszego ministerstwa od r. 1861 aż 
po najnowsze czasy (Głosy : Bardzo słusznie !), 
finanse nasze potrafią wiele rzeczy opowiedzieć 
o tem zdaniu. (Brawo! Bardzo dobrze !) Mieli­
śmy bowiem armię ciągle na stopie wojennej. 
Pojęcie niepokojów wewnętrznych jest obce 
prawodawstwu naszemu, i w żadnym razie nie­
określone absolutnie, abyśmy mogli być uchro­
nieni od nadnżyć. Od r. 1851 do r. 1860 ka ­
żdemu żandarmowi wolno było ocenić, czy jest 
niebezpieczeństwo niepokojów wewnętrznych; 
a wtedy lada pocztmistrz mógł był naruszyć ta­

jemnicę listową. (Wielka wesołość). My wszak 
że chcemy wolności prawdziwej, a nie pozorne 
teraz, i za pozorną dziękujemy. (Brawo).

D e m e 1 podziela zdanie Herbsta i przema 
wia za odmową.

S z u b e r t  natomiast i W o 1 f  r n m w dłuż­
szych mowach przemawiają za tekstem Izby 
panów.

Dr. B e r g e r :  Dowcipny jurysta francuzki 
i akademik, Edward Laboulaye, napisał sławne 
dzieło „Paryż w Ameryce*, które już doczekało 
się 26 nakładów. W książce tej wyśmiewa do­
wcipną satyrą tęsknotę Europy kontynentalnej 
za policją (wesołość), a chociaż na razie miał 
tylko swoich ziomkow przed oczyma, to jednak 
każdy Austrjak znajdzie tam także odszkicowa- 
nych swoich współziomków z naturalną prawdą. 
Jeżeli jeden mówca w słow ie: „Kriegsgefahr* 
lepsze znajdzie określenie, niż w słowie „Kriegs- 
fall*, to jestto rzeczą czysto policyjnego smaku. 
Słowo „Kriegsfall* jest określone, dotykalne, 
„Kriegsgefahr* zaś nieokreślone, to , przy czem 
wszystkie serca zajęcze drzą i wołają o po­
licję.

Po odpowiedzi Wolframa przystąpiono do 
głosowania; za tekstem Izby panów podniosła 
się tylko część centrnm i niektórzy z lewicy. 
Tekst ten upadł tedy. Zmiany przy §§. 13 i 14 
przyjęto; podobnież w §§. 15 i 16, 17 i 19.

Nastąpiło sprawozdanie komisji konstytu­
cyjnej, o zmianach przedsięwziętych w ustawie 
o reprezentacji państwa.

K a i s e r 1 e 1 d był sprawozdawcą. Zmiany 
w §§. 9 i 10 przyjęto bez dalszych rozpraw. 
Zmiany w §. 11. jeduak , a mianowicie lit. f , 
gdzie Izba panów prawodawstwo policyjne przy­
dziela rajchsratowi, tudzież lit. g i lit. i (o przy­
dzieleniu prawodawstwa szkół realnych i techni­
cznych akademij rajchsratowi) odrzucono stoso­
wnie do wniosku komisji. Dalej odrzucono także 
zmiany w ustępie lit. lc i o odjęciu sejmom usta­
wodawstwa cywilnego, sądowokarnego i policyj- 
nokarnego w sprawach, należących do zakresu 
sejmów, a przyjęto modyfikację, iż ustawodaw­
stwo zasadnicze o księgach gruntowych należeć 
ma do Rady państwa a szczegółowo do sejmów, 
a ustęp l został przyjęty w następującem brzmie­
niu : „prawodawstwo o zasadach organizacji
władz sądowych i administracyjnych*.

Przyjęto również kilka stylistycznych zmian 
w §. 12, natomiast odrzuconą została zmiana 
wedle której spory kompetencyjne między Radą 
państwa a sejmami rozstrzyga cesarz.

Zmiany w §§ 18. i 21. przyjęto bez rozpraw, 
tudzież dodatek odpowiedni do ustawy dele-
gacyjnej.

Potem przyjęto wszystkie te uchwały w 3. 
czytaniu.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
był wybór komisji budżetowej. Rezultat jego 
podaliśmy już wczoraj. Koniec posiedzenia o 
godzinie 3. minut 15; następne posiedzenie we 
wtorek.

arj*r.« f W f a

K r o n i k a .
4

— P. Sara Zofia R adom sku skazana, jak wiado­
mo, na 10 dni aresztu, który to wyrok sąd wyższy po­
twierdził, podała, jak się dowiadujemy, do najwyższe­
go trybunału o nadzwyczajną rewizję procesu.

— N om inacje . Jego Ekscelencja pan namiestnik 
zamia icwał kwieskowanego c. k. naczelnika powiato- 
wego, Aurelego K ó v e a s a komisarzem, powiatowym w 
VIII. klasie dyet.

— C. k. ministerjum skarbu zamianowało przy no­
wo uorganizowanym urzędzie podatkowym i zbiorowym 
w Krakowie, kasjera krakowskiej głównej kasy krajo­
wej, Wiliibalda L o r e n z a  poborcą, a zastępcę kon- 
trolora tejże krajowej kasy głównej, Augusta H r d l i -  
c z k a kontrolerem.

C. k. galicyjska krajowa dyrekcja skarbu we Lw o­
wie mianowała przy nowo uorganizowanym urzędzie 
podatkowym i zbiorowym w Krakowie:

a) kasjerami:
1. kasjera krakowskiej głównej kasy krajowej K a ­

rola W a 1 te  r ,
2. oficjała kasowego, Piotra M a l i n o w s k i e g o ,  i
3. kontrolora uzędu podatkowego, Emiliana 

r i e i s c l i m a a n a .
b) oficjałami urzędowymi:
oficjałów kasowyek: Jakóba B i e l s k i e g o ,  Fran­

ciszka F i  a s i  ń sk  i e g o , Andrzeja B l a s s i a k a ,  
Stanisława L a c h o w i c z a ;  koufcrolorów urzędów po­
datkowych: Jana S t r o j n o w s k i e g o  i Teodora
R o t t e r a ;  asystentó w urzędowych: Jana H o r a k a ,  
Ignacego M i ę t u s a  i Rudolfa D z i e w  i ń g k i e g o ,  
oficjała urzędu podatkowego, Rajmunda S i e n i e  k i e -  
g o ,  asystenta urzędu podatkowego, Józefa B i e ń k o w ­
s k i e g o ,  oficjała urzędu podatkowego Jana L i ­
g ę z ę ,  asystenta urzędu podatkowego Władysława 
G aj dc  i asystentów urzędowych Adama R o g o d  § i 
Henryka F i s c h e r a .

— C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie zamiano­
wał askułtanta sądowego, Edwarda T r u s i e w i c z a ,  
aktuarjuszem przy prowizorycznym ck, sądzie powiato­
wym w Mikulińcaeh*

— P o g rzeb  śp. Bogusława Pawlikowskiego od­
był się dnia 0. grudnia br. przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Przy nabożeństwie żałobnem w katedrze# 
otaczały trumnę zmarłego dziewice z kwiatami, a star 
si i młodsi towarzysze broni i niewoli odnieśli na 
swycb barkach zwłoki zmarłego aż na dworzec kolejo­
wy, gdyż zmarły pochowany będzie w grobie familij­
nym w Małnowie.

Zmarły powrócił dnia I. października br. z niewoli 
ze Sybiru, już dotknięty nieułeczoną chorobą suchot, 
której nabawił się ua Sybirze z powodu natężonej pra­
cy fizycznej, klimatu i tęsknoty za krajem. Cześć jego 
pam ięci!

Od rodziny proszeni jesteśmy złożyć podziękowanie 
wszystkim osobom, które wyświadczyły zmarłemu osta­
tnią przysługę cbrzesciauską.

— L w ó w  dnia 8. grudnia. W sobotę i niedzielę ob­
chodzono w tutejszym mczUim zakładzie karnym (w
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Brygidkach) zniesienie kajdan w sposób bardzo uroczy* towski, Bolesław Baranowski, prof gimnazjalny, L. Ba- ścianę. Maluje się na twarzy przestrach, chciałby się

Breuer, dr. F. Chądzyński, książę Aleksander Czarto­
ryski, ks. Marceli Czartoryski, Mieczysław Darowski, 
W.  Dąbrowski, Michał Dy met, dr. Mateusz Dzidowski, 
adwokat krajowy, Antoni Dziamski c. k. radca, Jan 
Fedorowicz d. z., Adolf Gelinek dr, med., Ludwik Gę- 
barzewski, dr. Michał Gnoiński, adwokat krajowy, JE. 
Agenor hr Gołucbowski, dr. Feliks Gryzieebi profesor 
uniw., Feliks Hahn profesor gimnazjalny, Antoni Ham­
mer c. b. radca dworu, ks> infułat Hirschler, dr. Oswald 
Honigsmann adwokat krajowy, Ludwik Jankowski wł. 
d. z., Józef Jarosa, Gabryel Jaworski wł, d, z., ks. ka­
nonik Jurkowski, dr. Maurycy Kabat, ad w, krajowy, 
dr. med. Antoni Kaczkowski, ksiądz Korotkiewicz, A-

Stanisław Olsze wski, inspektor szkół ludowych, dr. Ru-

sty. W sobotę, w synagodze więziennej kaznodzieja iz- | rącz, Wacław hr. Baworowski, August Bielowsbi, Ste- 
raelicki dr. Loewenstein w obecności zastępcy c. k. nad- j fan Borzemski profesor gimnazjalny, Emil Breuer, Jan 
prokuratora p. Lidia, urzędników zarządu, i kilka zna­
komitszych członków tutejszej gminy żydowskiej miał 
kazanie do więźniów wyznania mojżeszowego, tyczące 
się zniesienia kajdan, i wyjaśniające wielkoduszne za­
miary monarchy. Wieczorem tego samego dnia kapelan 
zakładu ks. Kiedrowski, w asystencji 6cin duchownych 
obu obrządków odśpiewał nieszpóry, poczem profesor 
uniwersytetu ks. dr. Kostek udzielał przytomnym wię­
źniom błogosławieństwa. Następnie udał się obecny 
tam prezes c. k. wyższego sądu krajowego JEksc. pan 
Komers wraz z panem nadprokuratorem AulTenbergiem, 
jego zastępcą p. Lidlem, i wszystkimi urzędnikami na 
dziedziniec więzienny, gdzie ustawiło się 1500 więźniów, 
podczas gdy w oknie 2ga piętra okazał się transparent 
z wizerunkami Najj. Fana i Najj. Pani, ze stosownym 
na Ich cześć napisem. Więźniowie wznieśli „wiwat" Ich 
Cesarskim Mościom i ministrowi sprawiedliwości panu 
Ryemu, poczem uklęknąwszy odśpiewali pieśni nabożne.
Podczas tej uroczystości korpus straży więziennej i 
straż wojskowa stały pod bronią. Wszystko odbyło się 
w największ>m porządku.

ty niedziele dnia 8. grudnia ks. Kiedrowski w ko­
ściółku więziennym miał najprzód kazanie po polsku, 
poteib fes. Kostek przy asystencji dwóch innych księży 
odpr*Wji sumę według obrządku grecko-katoliekiego 
pode^s gdy przy dwóch bocznych ołtarzach odprawia, 
ły a‘§ msze łacińskie. Podczas nabożeństwa ks. Ukra- 
jński tniał kazanie P° rusku, a po skończonym obrzę­
du® ks. Kostek, zwróciwszy się do obecnego tam p. 
nadprokuratora, w imieniu wszystkich więźniów wyra- 
ził tnu podziękowanie za zdjęcie kajdan, z prośbą, aby 
to uczucie wdzięczności zaniesione było do stóp tronu.

Koszta tych uroczystości w sumie 82 złr. pokryte 
były z dobrowolnej składki, którą więźniowie między 
sobą zrobili, używają na ten cel części pieniędzy, prze­
znaczonych na polepszenie ich wiktn.

(7 l/ f , )  Tarnów d. 6. grudnia. Dnia 3. bm. przed­
stawiono w Tarnowie nowy utwór dramatyczny P. Sta­
churskiego P* t. „ D u ż o  ś m i e c h u ,  c z y l i : W i e j ­
s k i e  k o n k u r y * ,  bawidło we 3 aktach.

Zamiarem autora było, utworem ojczystym zastą­
pić przedstawienia sztuk ohcycb, częstokroć grzeszą­
cych treścią niemoralną; — wśród ogólnego smutku 
chciał on dać widzom godzinę niekłamauego wesela — 
i cel swój „Konkury" osiągnęły. Gała sztuka jest na­
gromadzeniem scen, tak pełnych komizmu i humory­
stycznych wypowiadań się osób działających, źe w 
eią£u trzech aktów panuje w teatrze śmiech homery- 
czn)T- Ale też innego wrażenia widz nie wynosi z tea­
tru, > w tern leży niedostateczność utworu p. Stachur- 
gjciego- Teatr nie tylko bawić, ale powinien i uczyć. 
g awidło za$ p  je9t tylko bawidłem... Kto się 
chce śmiać serdecznie od początku do końca sztuki, 
niech idzie na przedstawienie „Konkurów", które jako 
gztuka bawiaca na długo pozostanie w repertoarzn

I

ukryć przed wszystkimi, zapytany albo nie odpowiada 
wcale, albo krótkiemi słowami, związku niemającemi. 
Przewodniczący stara się obudzić w nim choć jakąkol­
wiek myśl, dotknąć jakiegoś wspomnienia, Pytany o 
ojca zmarłego, odpowiada, źe go eodzień widuje, źe 
mu wolno go widzieć, na uwagę, że to być nie może, 
gdyż ojciec jnż nieźyje, mówi: „ja nieczłowiek, ja już 
cień tylko*. Wzmianka o powstaniu obudzą w nim 
wspomnienia, mówi że Moskale to szelmy i kilka innycb 
podobnych bez związku będących frazesów. Na wspo­
mnienie o matce, zaczyna płakać; zapytany czy chciałby 
ją widzieć; odpowiada, że nie, że matka go się wyrze­
kła. Nie pragnie wolności, chce tylko spoaoju i woli
pozostać w wiezieniu.♦

Przewodniczący odczytuje poświadczenie lekarskie,
leksander Korzeniowski wł. d. z., JE. Kajetan hr. Le- j że Magórski w czasie ;ego przysresztowania i pierw- 
wicki, August hr. Łoś, Włodzimierz hr. Łoś, dr. Karol I szego przesłuchania był słaby na febrę gastryezną; na- 
Mally, adwokat krajowy, ksiądz Andrzej Mazurak, Felis  
hr. Mier, dr. med. Józef Milleret, Henryk Milewski, J.
O. Mieses, Łukasz Mrazek, N. N., dr. med. Nowiński,

stępnie orzeczenie dr. Chądzyńskiego, lekarza oddziała 
obłąkanych. Orzeczenie to opiewa, że Magórski cierpi 
na melancholie, że jest bliski zupełnego obłąkania, że 
popadł w tę słabość skutkiem siedzenia w więzieniu i

dolf Onyszkiewicz adwokat krajowy, Kalikst Orłowski, j cierpienia moralnego, będąc już pierwej usposobienia
dr. Andrzej Oskard, inspektor gimnazjalny, dr. Polański, 
adwokat krajowy, Gustaw Postruski, hr. Alfredowa 
Potocka, ks, kanonik Franciszek Ksawery Puszet, dr. 
T. Rajski adwokat krajowy, ks. Michał Rodecki, Bruno 
Rogalski, Adolf Rudyński, Leopold Rotlender, Franci­
szek Ksawery Rosnowski wł, d. z., Włodzimierz hr. 
Russocki, książę Adam Sapieha, Jan Schumann, Leon 
Bielecki prof. gimn., Edward Simon, dr. Józef Skał- 
kowski, Stanisław Sobieski, dyrektor gimn., ks. kano­
nik Łukasz Solecki, dr. Tomasz Stanecki prof. gimn., 
Apolinary Stokowski. Juliusz Starkel, Jakób Stroh, 
Teodor Toro9iewicz wł. d. z., dr. Michał Tustanowski, 
Gustaw Wichert, dr. med. Wojciech Wołek, Teofil Za- 
halka.

Z n a c z n i e j  s z y  d a t e k  j e d n o r a z o w y  z ł o ­
ż y l i :  pp. J, Armatys, A. Bogdanowicz, Marja hr. Bor­
kowska, Stanisław Balzak, G. A. Christian, Włodzim* 
Dulęba c. k. notarjusz, Maurycy hr. Dzieduszycki, Jó­
zef  Eder, ks. kanonik Gałdceki, dr. Włodz. Górecki, ks. 
Jarzębiński, Janowski, Jaskólski, Jawornicki. J. JUr- 
gens, Ignacy Herzog, dr. W. Kergei prof. uniw.. Zofia 
hr. Komorowska, Antoni Kirachner, F. W. Królikow­
ski, Kropiowski, Kozieradzki, konsyliarz, Erazm Lelow- 
ski, Ksawery Letowski, Władysław Lewicki, dr. Mar­
celi Madejski, adw. kraj., Jan Milikowski, ks. kanonik 
Morawski, dr. Józef Męciński, dr.Morawski adw. kraj., 
Piotr Madejski, Piotr Mikolasch, Ignacy Miłaszewski, 
N. N., N. N. J. Niemirowska, ks. infułat Andrzej 0 -  
strawski, H. Postruski, Prociński bonsyliarz, dr. Roiń- 
ski adw. kraj., dr. Sermak adw. kraj., Gabryela hrab. 
Starzeńska, J. Strzelbicki, ck. not., Szemelowski c. k. 
notarjusz, Rudolf Szwarz, Tomanek, Sylwester Thulie, 
Turkułł, Franciszek Wolski, ck. notarjusz, A ngustW y­
socki. — Pan Eugeniusz Supiński ofiarował na rzecz 
Towarzystwa 200 cgzfimplarzy swego dziełka , 0  g i ­
mnastyce." Doktorowie Kaczkowski i Mossing, przyrze-

sceny polskiej. A jeżli z mniejszym puryzmem mamy i ubogich uczniów gimnazjów bezpłatnie leczyć, pier- 
flię na rzecz zapatrywać, to przyznamy, że i takie,
tylko bawiące przedstawienia, mogą znaleźć miejsce na
scenie, jeżli przytem, jak „Konkury", odznaczać się 
bedą poszanow aniem  m ora lnośc i, n ien aru szo n e j tu  ża-
doym konceptem drażliwszej natury.

Treścią sztuki jest ubieganie się pięciu mężczyzn 
o ręk§ trzech kobiet, z których jedna jest wdową, dru­
ga starą panną, a trzecia młodziutką pensjonarką.

Typy szlachty zaściankowej oddano wiernie ; lek­
kość w układzie scen, humor niewymuszony — to za­
lety ^Konkurów". Wadą jest, jak mówiliśmy, brak po­
ważniejszej myśli.

Przedstawienie wypadło dobrze, choć p. Pomarze- 
wicz wpadał w niesmaczną przesadę, którą mu często 
zarzucić można.

— W y k ła d y  pub liczne  p. H enryka Sch m itta  o
historji polskiej, są spisywane przez stenografów ze 
szkoły p. Lubina Olewińskiego, pod kierunkiem pana 
Międlickiego, w celu ogłoszenia ich drukiem, ażeby 
publiczność całego kraju mogła z tego korzystać.

— Korespondencja redakcji. A. Z. w Złoczowie 
Rzecz cała spóźniona; przytem opis zbyt rozwlekły, i 
traktnjący często o sprawach, które nie mogą być 
przedmiotem publicznej krytyki. Z tych powodów ko­
respondencja nie będzie umieszczoną.

— Wykaz, członków honorowych i dobroczyń­
ców T ow arzyg (^  bratniej  pomocy uczniów g i­
mnazjum Franciszka J ó ze fa  którzy od 25. listopa­
da do 4. grudnia swe wkładki do Wydziału Towarzy­
stwa wnieść raczyli: Członkowie honorowi: Pp. Fran­
ciszek Adamski, Deodat Agopsowicz, Franciszek Bału-

wszy sposobem homeopatycznym, drugi zaś aleopa- 
tycznym.

W s z y s t k i m  t y m ,  jak i n io  w y m i e n i o n y m  tu osobom, 
składa Wydział Towarzystwa w Imieniu ubogich swych 
kolegów, podziękowanie za ich troskliwość o wzrost 
Towarzystwa i za wniesione na rzecz tegoż datki.

Lwów dnia 6. grudnia.
Z Wydziału Towarzystwa bratniej pomocy uczniów 

gimnazjum Franciszka Józefa 
Bronisław Zawadzki, prezes. Dyonizy Zawadzki, kasjer.

Z Izb y  sąd ow ej.
{Dalszy ciąy rozprawy ostatecznej o fałszerstwo banknotów).

Przesłuchanie oskarżonego Władysława Magórskie- 
go. Władysław Magórski, lat 24, syn księdza ruskiego 
z Bobiatyna, uczeń gimnaijalny, był aresztowany w 1864 
roku, na oskarżenie Chlebowieckiego, źe mieniał fałszo­
wano banknoty. Z początku przyznał się, że wiedząc o 
fałszerstwie banknotów, mieniał takowe, później odwo­
łał to zeznanie; mówiąc, te  dopiero po wymienianiu 
banknotów dowiedział się od Chlebowieckiego, źe były 
fałszowane. Tak zeznawał podczas ostatecznej rozprawy 
w styczniu bieżącego roku. W czerwcu 1867 roku 
dostał obłąkania i był odstawiony do szpitalu. Chwi­
lowo było mu się polepszyło, lecz odstawiony do sądu, 
po jednodniowym tam pobycie popadł znowu w dawny 
stan. Obecnie przyprowadzony do ostatecznej rozprawy, 
nader przykre robi wrażenie. Twarz jego chorobliwie 
blada, wzrok nieruchomo w niepewny punkt utkwiony, 
głowa zwieszona na piersi, wlos rzadki w nieładzie, 
cała postać znękana, pochyła, szuka ciągle oparcia o
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samotniczego, skłonnego ku melancholii. Po orzeczeniu 
tern przedstawia dr, Chądzyński obraz pacienta pod 
względem fizycznych i moralnych objawów, a widok o- 
soby Magórsbiego przekonywa o wierności i prawdzie 
tego obrazu.

Przewodniczący wzywa dr. Chądzyńskiego i dr. 
Bertlefa, przytomnych przy rozprawie rzeczoznawców, 
aby oświadczyli swe zdanie o stanie dzisiejszym Ma- 
górskiego, i o prawdopodobnym stanie umysłu jego 
w czasie pierwszych zeznań, gdy był słabym na febrę 
gastryezną.

Dr. C h ą d z y ń s k i .  Stan pacjenta jest taki 
sam, jak już w poprzedniem orzeczeniu opisałem. 
Widzę dziś nawet pewne pogorszenie. Cierpi on 
na raelancholję, jest u progu kompletnego obłąkania 
(Blódsinn). Wymaga on wielkiego starania; jeżeli dłu­
żej pozostanie w więzieniu, to pod ciężarem myśli, 
gniotącej jego umysł, pod wpływem tego samego oto­
czenia, popadnie on niebawem w obłąkanie zupełne lub 
może w szaleństwo. Pokładam tylko w jego młodości 
słabą nadzieję, że przy opiece lekarskiej, w innem oto­
czeniu, może kiedy wróci do zdrowia. Co do zapyta­
nia drugiego, czyli gastryezna febra, na którą cierpiał 
w czasie przyareszto wania i pierwszego przesłuchania, 
mogła wywrzeć wpływ na jego umysł, tyle tylko od­
powiem, że febra taka może o tyle oddziaływać na 
umysł i przytomność słabego, źe nie odpowiada za to, 
co mówił w tym stanie, ale musiałbym być przyto­
mnym słabości, aby orzeksć o jej symptomach. Pra­
wdopodobnie doliczywszy wrażenie aresztowania, stan 
gorączkowy, mógł być umysł słabego, o tyle skołata­
nym, źe nie można uważać zeznań jego za absolutnie 
wiarogodne. Dr. Berthleff oświadcza się podobnie jak 
dr. Chądzyński. Nietylko wątpi o wyleczeni i Magór- 
skiego, lecz odbiera nawet nadzieję zupełnego wylecze­
nia. Mówi także, źe Magórski był zawsze słabego u- 
myału, i że pra^dopodobnem jest, że pod wpływem 
gorączki mówił od rzeczy w czasie pierwszego prze­
słuchania.

Z a s t .  p r o k .  wnosi, aby ze względu na sprze­
czność orzeczeń lekarskich, wstrzymać ostateczną roz­
prawę z Magórskim, i zasięgnąć wprzód zdania fakul­
tetu medycznego w Wiedniu.

O b r o ń c a  dr. F l r c u d e n b e r g e r .  Nie widzę 
sprzeczności w orzeczeniach pp. rzeczoznawców, a za­
tem i potrzeby zasięgania zdania fakultetu medycznego 
w Wiedąiu. Sprzeciwiam się więc wnioskowi pana za­
stępcy prokuratora, odroczenia rozprawy z Magórskim; 
źe ze względów ludzkości słusznemby było ukończyć 
już raz tę sprawę, gdy i tak Magórski popadł w obłą­
kanie li tylko w skutek długo trwającego śledztwa.

Sąd przychyla się do wniosku obrońcy, i uchwala 
dalsze prowadzenie rozprawy, a M ągónkiego każe o- 
desłać do szpitalu. (D. n.)

skiej w Ciyita Yeccbia, odpowiedzieć motywem, 
że pobyt jej tamże ma być uważany jedynie w 
interesie potrzeby eskortowania i towarzyszenia 
cesarzowi. Nie pomylimy się dodając, że dwór 
tutejszy (austrjacki) podczas bytności cesarza 
Francuzów w Rzymie, będzie reprezentowany 
przez jednego członka swej rodziny   jak mó­
wią — przez areyksięeia Albrechta44.

W e  włoskiej Izbie poselskiej r o z p o c z ę ły  idę 
rozprawy nad sprawą rzymską, a lew ica' u d e ­
rza w obu Izbach z całą gwałtownością na g a ­
binet Menabrey. Wobec surowej m o w y  mini­
stra Rouhera, oświadczył prez dent gabinetu flo­
renckiego, że nie może jeszcze odpowiedzieć na 
czynione mu pytania.

Zapewniają, źe we Florencji zajinuja się no­
wym projektem, mogąe\m stanowczo rozwiązać 
sprawę rzymską, za którym przemawiają g rli- 
wie Londyn, Berlin i Petersburg. P r . jek t  ten 
chce powierzyć papieżowi nie Jerozolimę, lecz 
francuzkie miasto Ayignou, w btórem ja k  wiado- 
mo, była siedziba siedmiu papieżów od r. 1300 
do 1377. Mocarstwa zagraniczne pokrywałyby 
listę cywilną Ojca św. Francja mogłaby w ten 
sposób zabezpieczyć niepodległość Stolicy apo* 
stolskiej, i nie potrzebowałaby udawać się po tb 
do cudzego kraju. Wiadomość tę przytaczamy 
dla jej szczególnej oryginalności, nie przypisując 
jej z naszej strony żadnego znaczenia.

La Liberie poruszając mowę Rouhera, doda­
je  ze swej strony: „Francja niegdyś utrzymy­
wała, źe Prusacy nie zajmą nigdy lewego brze­
gu Menu, a Juarez Meksyku. A przecież Pru­
sacy pannją dziś nad całemi Niemcami, Juarez 
zaś siedzi sobie spokojnie w pałacu Chapultepec, 
Słowa Rouhera: V I ta l ie  ne sem parera pas de Romo 
(Włochy nie zajmą Rzymu) nie należy przeto 
brać na serjo*.

Książę Napoleon oczekiwany jest w Monza, 
gdzie ma się zjechać z królem włoskim.

Telegrafują z Nowego Jorku pod dniem 7. 
grudnia, że Izba przedstawicieli kraju odrzuciła 
108 głosami przeciw 59, rezolucję względem po­
stawienia Johnsona w stan oskarżenia. Nastę­
pnie uchwalono bil, zuoszacy prawomocność u- 
kładu, który zawarł Mac Calloch w sprawie pie­
niędzy papierowych.

Ostatnie wiadomości.
Morgenpost donosi dnia 8. grudnia : „Książę 

Grammont, jak  się dowiadujemy, znajduje się w 
posiadaniu depeszy notyfikacyjnej rządu francu­
skiego, podług której cesarz Napoleon wraz z 
synem swoim jeszcze przed Boźem Narodzeniem 
ma odwidzić papieża w Rzymie. Podobua depe­
sza nadeszła także do posła francuzkiegojw Ber­
linie, który ma jej użyć tam równocześnie, aby 
na interpelacje, dotyczące pobytu załogi francu-

Telegramy „Gazety Narodowej".
P a ry ż  d. 9. grudnia. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Ciała prawodawczego, G a r­
n i e c  P a g e s  udowadnia sprzeczności między 
oświadczeniami pokojowemi, a niepokojącemi 
działaniami rządu. 01 I i v i e r  powiada: Wybi­
tnym charakterem polityki zewnętrznej rządu 
jest agitacja i zamieszanie, kierowane niemocą. 
Niemoiebną jest rzeczą, urobić sobie dokładną 
ideę o polityce francuzkiej względem Niemiec. 
Względem Włoch zachodzą te same sprze­
czności.

F lorencja  d. 9, grudnia . Na po­
siedzeniu Izby poselskiej proponuje S e l l a ,  aby 
przed wzięciem pod dyskusję interpelacji położono 
na porządek dzienny uchwałę Izby z potwier­
dzeniem programu narodowego, 2e Rzymma być 
stolicą Włoch. Menabrea popiera wniosek, aby 
pierwej obradowano nad interpelacjami, i sądzi, ie  
wniosek Selli nie prowadzi do iadnego prakty­
cznego rezultatu, gdyż należałoby radzić nad 
tem, w jaki sposób mamy pójść do Rzymu, 
czy przemocą, czy środkami moralnemi. Izba 
przy głosowaniu oświadczyła się za daniem pier­
wszeństwa interpelacji. M i c e l l i  gani róinych 
ministrów z powodu ufności ich w przymierze 
francuzkie. Ostatnie oświadczenia i czyny rzą­
du francuzkiego muszą rozprószyć wszelkie złu­
dzenia.

G ospodarstw o, praem ys! i
handel.

t3!^olJttienie dokumentów, tyczących
fj®®'dowania gru n tów  od opłat 1 

stęp*0 , ,Itj1S0lJalsja ekonomiczna-Izby p o- 
sel9k;eJ> u*ożyłą § ^  dotyczącej ustawy  
(zwrócony jej przed kilku tygodniami) jak
następuje: Jeżeli przez zamianę gruntów, 
poświ§cony cil nżytkowaniu rolniczemu, przy­
chodzi do a^°ndowania posiadłości jednej 
lub drugiej strony, natenczas dotyczące in- 
teresa prawne są wolne od opłat, o ile za­
mienione pareie gruntowe maja równa war­
tość.*

Ustawa ta ma obowiązywać tylko do 
końca grudnia roku 1873.

W spraw i?  so l i  komisja ta na wnio- 
aek posła Cortiego oświadczyła się za sto- 
pniowem zniesiemem monopolu.

Stow arŁ ysze i i ie *«chników. Dnia 9, 
b. m. rozpoczęła się tegoroczna serja po­
siedzeń Stowarzyszenia techników w w ie l­
kiej sali ratuszowej i wobec licznego zgro-  
m*<izenia tak członków gości,  dyre­
ktor tutejszej c. k. akademii technicznej,
oraz dyrektor Stowarzy9zen*a» P* Reisinger 
powit&ł zgromadzenie krótką przemowa , 
poczem profesor Handl zaproponował aa- 
Prowsdzenie środka, który już w innych 

* ?kaza* sie bardzo zbawiennym.
Wychodzi te raz  dzieł i czasopism nauko­
wych tak wiele, że niepodobna jednemu 
czytac je wszystkie, a każdy przez swoje 
znajomości i związkjt może dostawać ro­
zmaite takie dzieła i czasopisma Okazuje 
się więc potrzeba podziału pracy i wzaje­
mnego komunikowania sobie tego, co sie 
przeczytało. Celem porozumienia się J dal­
szego wykonania tej myśli, popartej w ję ­
zyku polskim przez prof. Strzeleckiego, u* 
chwalono, aby członkowie interesowani ze­
brali aię we w t o r e k  popołudniu w pomie*

szbaniu dyrektora Reisingera. — Następnie 
profesor Żmurko opisał dokładnie ważny w 
swojem zastósowaniu instrument, który 
miał sposobność widzieć u wynalazcy dra 
Chevaiier w Paryżu, będąc z innymi profe­
sorami tutejszej techniki na wystawie. In­
strument służy do zdejmowania planów sy ­
tuacyjnych za pomocą fotografii, i acz po­
trzebuje jeszcze pewnych ulepszeń, okazu­
je się wielce praktycznym i pożytecznym, 
Z narysów otrzymanych za pomocą tego 
fotografującego instrumentu, można potem 
w domu wygodnie i ze wszelką dokładno­
ścią wypracowywać sytuacyjne plany. Za 
znaczną sumę nabył rząd moskiewski ten 
instrument. Przy opisywaniu tego instru­
mentu i jego zastosowania w praktyce, wy­
wiązała sie dłuższa, bardzo zajmująca d e­
bata, w btórei brali udział: dyrektor R e i­
singer, prof. Handl i p. Gablenz, W końca 
p. Rei9inger pokazywał litografowaną ko* 
pie takich fotografowanych narysów.

D o c h o d y  z a k c y z y  w M o sk w ie .  
Wykaz ministerstwa skarbu podaje, źe w 
ciągu bieżącego roku w całej Moskwie 
europejskiej było dochodu od trunków 
54.926.006 rs., to jest przeszło o trzy m i­
liony więcej, jak w tymże samym perjo- 
dzie roku zeszłego.

Z dochodu tego przypada na gubernie : 
wołyńską rs. 1.238-381 ; kijowską rubli sr. 
3,103.704; podolską rs. 1,605.529; poltaw- 
ską rs 1.980.330; charkowską rs. 1,763.518, 
i czernichowską 1,553 485 rs.

Dochodu od soli:  3,922.544 rs. (o 19 
tysięcy mniej jak w roku zeszłym).

Dochodu od tytoniu: 2,446.848 rs. (bli­
sko o 100 tysięcy rubli więcej, jak w roku
zeszłym).

Dochodu od nąezki cukrowej, w kraju 
wyrabianej: 373 473 rs. (o 186.531 rs. wię­
cej, niż w roku zeszłym).

W końcu podajemy jeszcze porówna­
wczy wykaz dochodów akcyzowych z 3ch
gub«rnij» 4 mianowicie:

Dochód z tytoniu
1867 r. 1866 r. 

Gubernia kijowska 130.665 rs. 119 930 rs. 
n wołyńska 313B4 34.166 „
„ podolska 35.526 „ 30.181 „

Dochód z mączki cukrowej wyrobu krajo­
wego:

1867 r. 1866 r.
Gubernia kijowska 198.465 rs. 76.769 rs.

wołyńska 24.000 „ 13.579 „
” podolska 21.936 * . 6.337 „
L o s o w a n i e .  Dnia 14. grudnia 1867 o 

godzinie 10- przedpołudniem odbędzie się 
50. publiczne losowanie listów zastawnych 
gal. stan Towarzystwa kredytowego w 
gmachu zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich.

Suma do losowania przeznaczona wy­
nosi 177.661 złr* 781/ 1 c. w. a.

1 Nierogacizny tucznej dostawiono nad­
zwyczajną liczbę, bo 1023 sztuk, i to wpły­
nęło na "potanienie cen ; za funt wagi w 
całych sztukach płacono bowiem 25 do 
29 kr.

Na szmaty popyt jest bardzo znaczny; 
za cetnar galicyjskich, pranych, płacą 8.50 
do 9.50, za pakułę 6 —6.50, onóczkowe 
7.25-8 .25 . __________

Część urzędow a.
Edykfa< Lancie Kahane ze Zbaraża 

została uzDaną za obłąkaną, mąż jej, Józef 
Kabaoe, postanowiony za kuratora jej* 

P rzyjechali  do Lwową Jdnia 7. gru­
dnia. Pp. hr. Łąezyński H, z Demetrowie, 
Strojnowski L. i  Juszkowic, Zawadzki A. 
z Juszczyna, Amort A. i Gumowski H. 7.

7 dyrekcji galie Towarzystwa kredy- l P^emyśla, Tyc S. z Drobol.yezy, Kapi- Z dyreKcj g e. iowarzystw* Krea, 8zew8ki L. z Wadowic, Kuźmiński L. z
towego. J , ,

(F) W ię d e n  d. 7 . grudnia. Ceny oko­
wity w drugiej połowie bieżącego tygodnia 
mało sie zmieniły. Dziś płaca za gradus 
( p o d ł u g  skali Beaumego) gotowego spiry­
tusu 5 8 - 5 8 1/ , ,  melaaki 573/ ł- 5 8  kr. Spiry­
tus rektyfikowany 6 2 - 6 2 y ,  kr. za gradus.

Ruch na dzisiejszej giełdzie zbożowej był 
na^er słaby. Kupcy zbożowi z R^by nie 
przybyli z powoda zasp śniegowych* Ceny 
wszystkich gatunków zboża pozostały nie 
zmienione. Tranzakeje w pszenicy wynosi­
ły  15.000 mierzyć. Notowano: pszenicę ba- 
nacka 87-89ft* 6 .8 0 -7  złr. ab Raba; wę. 
gierską 88ft. 6.65 ab Weissenburg ; kuku- 
rudza ^Oft. 3 złr. transito; żyto austrja- 
ckie 81ft. 5.10 ab Wiedeń ; jęczmień mo­
rawski 72ft. 4 złr. ab Wiedeń; owies wę­
gierski 45—46ft. 2.08—2.12, 47—48ft. 2.14 
do 2.20, 48ft. 2.25—2.27 transito.

Na targu wołowym było dziś z Galicji
1005, z Węgier 1099, z innych prowincyj 
667, *nzem 2771 sztuk wagi 460—650 ftw. 
Niesprzedanych pozostało 22 sztuk. Cena : 
za cetnar wagi 27—30, za sztukę 137 do 
195 ałr.

Tarnopola, Burbure-Wagenbeeh H. z Gaud 
w Belgii, hr. Oitroróg I } z Moskwy, 
Melbschowski A. z Oleksiniec, Bieńkowski
A. z Krakowa.

Dnia 8. grudnia.
Pp, br. BeiS A. z Boniowic, Burzyń­

ski T. z Drzna, Lityński M. z Holihradu, 
Augustynowicz B. z D nytrowic, Krajew­
ski I. z Csech, Mrozowicki M, z Ditkowic, 
Torosiewicz E. z Zastawie, Waygart W. z 
Przemyśla, Zadurowicz B. z Słobódbi R ol­
nej, Schimeczek W. z Przeworska, Cet* 
wiński K. z Radczy, bar. Poten K. z Ol­
szanki.

Kur s  l w o w s k i ,
Dajs Żądają

w. a. w. a.
z dnia 9. grudnia zł. |ct zł . J ct

Dukat holenderski . , . 5 74 5 1 79
Dukat cesarski . . . . 5 77 5 f 80
Moskiewski półimperiał 9 98 H l J
Moskiewski rubel srebrny. 84 1 88
Moskiewski rubel papierowy 1 66 1)69
Pruski talar kur.................... 1 78 i 1 mi
Galie, listy zast. w. a. 79 8 8 ‘ i u
Galie, listy zast. m. k .l  £ 83 G8 84 08
Gal listy zast. b. łjipot.j 94 2 95 ’. 17
Galicyj. oblig. indem. 1 j  : 64 9 ■ 85 j 78
Akcie kolei żel. gal. i ^ '̂04 6' 07 k  7
Akcje kolei Iw. czerń. 1 * 67 69 3*
Pożyczka narodowa J | U5 78| ^6 i 72

Pociągi na kol**i *rjn£ucj ivai oia
L adw tk*  :

Odchodzą ze L w o w a  o g.  5.  m.  V \ r, 
» * o g.  5. m.  20. w.
n z K r a k o w a  o g. 10. m, 30. r, 
n „ o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a  o g.  8. m. 40. u.  
„ „ o g.  8. m.  32. r,*
„ do K r a k o w a  o g. 2. m. 54, p. 
„ „ o g. 6. m. 15. c

P o c ią g i  ba k o le i  żelaznej L w o w sk o *  
C tern iow ieck ie jj

T e leg ra fow a n y  kura w ie d e ń s k i  
z dnia 8. grudnia

Oblig. dług.państ. 5®/, na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ..................................
Akcje banku nar. . . . . . . .

„ Towarzyst. kred. na 200 gł 
Londyn 10 fzit* szterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. . . .  t

9 9

£>'« j ló 
65190 
83 00 

«78i00 
I84ir>0 
l a l '70 

fi TO 
U8j75
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n

Odchodzą 10 L w o w a  o g. 10. rano*
„ o g. 10. wieczór., 

z C z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.
, » g. 6. 30 m. w

Przychodzą ao L w o w a  o godz. 5, rano-
» n o godz. 5. wieci
„ do w z e r o i o w i e c  g. 8. i 5 
n „ w g. 8. 14 m.

N a d e s ł a n e .
Tyoh btóray chcą r z e c  z y  w i ś c i e 

tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. Filipa Fromma w
WiedniUf
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N a k ła d e m  K A R O L A  W IŁ O  A  w e  L w o w ie  wyszedł z druku:

Xl^ 1 3  r**T 1 3  JFH- Z  na rok przestępny
p ę d  t y f n l m i :
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Z I E M I A C H  P O L S K I C H
21 i pół arkusza ścisłego draka (święta czerwono) w  dużej 4ee

Krótki w y k a z  treśc i  : DzUł I.; Kaif*ndars chronologiczny powszeehay —* świąteczny — astronomiczny — żydowsku uziai ai. miormacyjny: 'jrenea/ogja uomu i 
cztowe, kolejowe i telegraficzne. Taryfa opłat komnmeyjnych. Wykaz należyfcośei stemplowych i skale itp. D z ii ł  III* przemysłowy: Giełda Lwowska. Bank hipote 
czno-ekonomiczay: Ziemie polskie pod panowa iem anstrjaekiem p. Karo’a Wtdmana. Statystyka szkół g a l i c y j s k i p .  A. Schneidera. Dział V■ literaeko-hisfcoryczn'

Wasilewskiej). Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł. Tatonaira. Dział VI gospodarski: 0  uprawie chmielu. Drobiazgi gospodarskie. — 0 
3 3 o a t a « ó  m o ż n a  w księgarniach pp. C s i l l ik a  w Tarnopolu, Friedleina w Krakowie, Braci Jelenio w w Przemyślu, L indcnbergera  w jtf. Sączu, Mil 
czu Malewskiego w Brzeżanach, Pardin>cgo w Uzernioweach, P c l la ra  w Kzezsowie, P isza  w Bochn.:, K osenh eim a w Brodach, Z ad e in b sk leg o  w Kołomyi.

. -l>-lfc-Tl ' I I ■ iŁ—  . I M    —  -   - ••• -       - • ■  ■   _________________ .   .   _     -     _  .  i _ ____ - - - n .  _  . . » . u  . - . . . .... ... . rni I —  Ml >-V' XA. „ w .  . L »  ■. I m  ■ 1 ' 101 ll|r,r- -  IIIIII.I.M .1 i l - l  — l ...

9
Informacje po- 

Dział IV. sfcatysty- 
ji literatury Felicji

M ullera w Buczą- 
* 6 2 5  5 — ?

•  .'» ^ M u t r W ,

P o d a r u n k i
noworoczne i na Boże Narodzenie1
Nadswyciaj dobre i tanie ZEGARKI.

Zasobny, od wielu lat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
M. HEHiCA zegarmistrza w  W ie ­
dniu, Stefansptatz Nr. 6. „Aussenseite 
des Zwettelhofes;c poleca w wielicim 
wyborze wszelkie gatunki dobrze zre- 
gulowanych zegarów z gwarancją jed n o ­

roczna, po cenach jak na cenniku.

l)o  każdego regulowanego zegarka daje się  gwaran­
cyjny bilet; nie  obciągnięte zegarki o *2 złr. taniej 
ha sztuce.

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli 
*• k. urzędu cecbowniczego wiedeńskiego.

Zegarki genewskie kieszonkowe:
Srebrne cylindry o 4 rubinach . . .  . 10 do 12 zlr.
Si\ cyl. z obwódką złotą, odskakującą . 13 — 14 „

damskie * ....................................... 13 — 18 ,,
o 8 r u b i n a c h ................................. 10 — 17 „
z podwójną k o p e r t ą ......................15 — 17 „
z szkiełkami krzysztalowemi . . 15 — 17

ankry o 15 rubinach . . . .
„ B z podwójną kopertą . .
-Vixkry lepsze

u
V
5*

ang. z krzyszt. szkłem

lłj — 19 
19 -  23 
24 — 28

— 23
I M c ;  dla wojsków. z podwójną koportą 24 — 20 

rementoirs, prawdziwe do nakręca -
23 - -  39 
35 — 40 
30 -  35 
38 -  45 
3IJ - -  33 
37 — 40 
40 — 44 
30 — OO 
35 — 58

120 -  00 -  15

27 -  30 
34 — 35 
30 — 40 
42 — 48 
42 — 45 
45 — 48

58 -  65 
45 — 48 
56 — 00 
54 — 50 
70 -  30

ma przy ujęci u ....................................
T.d' e t  z podwójną kopertą 3 • • •
Merriutnoiry ze szkłem kryształowym 
♦.tiki t  Iłemontoirs wojskowe . 

i  1-d.y cylindry nr. 3 złoto na 8 rubinów 
v * ze złotą kapslą . . . .

' ankry o 15 rubinach i . . .

Żłtife ankry lepsze c k a p s l ą .......................
z podwójną kopertą . . .
z kapslami 7>o sł. 05, 70, 80,
1 0 0   .

,. ze szkłem kryształ z kai*.
Krjfiuiituifs z kapslą z ł o t ą ..........................100 — 130

z podwójną kopertą . . . 130 — 180
Z e g a r k i  da m s k i e .

8ibr, cylindry z złotą obw. odskakujące 13 — 18 
Żtote damskie o 4 i 8 rubinach

o m a ł i o w a n e ........................
ze kapslą złotą . . . .  
emaliowane z diamentami  

p z szkrem krzyształowem 
z podw. kop., o 8 rub. .

„ z podw. kop. emaliowane  
z diamentami . . . . ,
ankry ...................................

.  r ze szkłem krzyszt.
„ „ z podwójną kopertą
„ „ emałjow. zdjmnunt.

Kemontoary po 70. 80. 90. 100.
z podw. kopertą po 110, 120, 130 „ 

Srebrne zegarki pozłacają się  za kwotę 1 do l zł. 50 c. 
I ^kuteczniają się monogramy i cytryna żądanie najtaniej.

W zapasie są srebrne zegarki z h e r b a m i  w ę-  
K i e r 9 k i e m i.
Budziki po 5 ztr. z zegarem po 7 zh\

Największy skład zegarów wahadło­
wych własnego wyrobu, z dwnletniem  
26y4 zaręczeniem: 6—12
i)o nakręcania codzienne . . . . pu złr. 9> i[)  ̂ 11*
tio nakręcania co 8 dni . . . .  n r  _16, 20, 22,
takież, bijące godziny i pól godziny „ B 30, 32, 35.

bijące kwadransy repetiery 48, 50,
Hegulatory miesięczne 28, 30, 3-,

Opakowanie zegarów wahadłowych 1 złr. 50 ct.
Naprawki wykonują się  najstaranniej. Zamiej-

>cowe zlecenia za przesłaną nałeżytość lub przekazem 
pocztowym uskuteczniają się najpunktualniej. Nie przy­
padłe do upodobania odmienia się. Przyjmuje się  w 
/amian po cenach najwyższych zegarki, złoto i srebro.

M . H e r z 9 zegarmistrz miejski, 
Stephansplatz 6« Wien.

Podarunki szczęścia i kolędy!
Granie losami austijackiemi dozwolone 

jest przez cesarski rząd auslrjacki.
„Błogosławieństwo boskie a Cohna !w

W i  e l k i ©

losowanie kapitałów,
2 m il io n ó w  I I I ,750 mark.

Początek ciągnienia nad. 13. grudnia rb

T y lk o  8 afr. w . a
albo 4 złr. w. a albo “3 fcłr« w. a. 

kosztuje jeden przez państwo gwaran­
towany rzeczywisty los oryginalny 
państwowy (nie z promesów zakaza­
nych) z mojej ręki, i rozsyłają się tako­
we po przesłaniu f ran ko należytości 
nawet w najodleglejsze strony.

Będą ciągnione tylko wygrane. 
Główne wygraue wynoszą : 

mark: 250.000, *130.000, 1 0 0 .0 0 0 ,
5 0 .0 0 0 ,  2 po 2 5 .0 0 0 , 2 po 1 5 .0 0 0 ,  
2 po 1 2 .5 0 0 ,2  po 1 0 .0 0 0 ,  2 po 
7 .500 . 2 po 0.250, 4 po 5 .0 0 0 ,  5 po 
3.750. 105 po 2 ,5 0 0 , 5 po 1.250, 125 
po l.OOO. 5 po 750 145 po 5 0 0 , 19 
po 250, 10 po 2 0 0 ,  11.200 po 117 
mark. itd i'8S3 3 —4

Pieniądze wygrane i urzędowe 
listy ciągnień rozsyłam po rozstrzy 
^nięciu punktualnie i sekretnie.

Interesentom moim wypłaciłem w  
samej Austrji najwyższe główne  
wybrane o 3 0 0 .0 0  — 2 2 5 .0 0 0  - 
187500 — 152.500 — 1 5 0 .0 0 0  
1 3 0 .0 0 0  — 125 .000  -  1 0 3 .0 0 0  -
1 0 0 .0 0 0 ,  w najnowszym zaś ezavie na 
dniu 11. września, wypłaciłem znoważ 
los duży 127.000 mark na nr. 31.308 .

Laz. Sams. Cofan. in Hamburg
Bank u. Wechselgescla ft.

Monografia tychże.
Dsieio in 12. Dr. Lebell, rue de TEchiąuier

14 w Paryżu.
(Cena 4 franki.)

Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmie­
rza cierpienia hemoroidalne najupoiczywsze 

•̂e 24 godzin, leczy we dni kilka, bez ża­
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we­
wnątrz. 25^3 21—36

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cał­
kowita knrację, znajdnją się w aptekach 
pp. M lkolascha  we L w o  w i  o i Brunona
f l ii(^vri<ali;prm w  h;__________

O

H a n d e l k o r z e n i ą  
3T 22S
w ryakn pod 1. 231,

sprzedaje wszystkie gatunki k a w y  po z n a c z n i e  z n i ż o n e j
c e n i e ,  — jako to :

najprzedniejsza Ceylon fant po 84 ct.

N a ja o w s z e  p r z e d m io ty  s  w y s t a w y  p a r y z k ie j .

A R O M A T I C A
[Aromatyczna woda do w yw abiania plam ,)
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1 8 6 7 .  Wystawa* w 1® ary  iw. 1 8 0 7 .

WHEELER & WILSON i ELIASZ HOWE w Nowym Jsrko
otrzymali także i teraz na wystawie w Paryża przy współzawodnicr^ ie 82 

fabrykantów maszyn za największa doskonałość swoich
i£f£r

Flakonik z pouczeniem użycia kosztuje 50 ct.
Nie można mniej wysyłać, jak dwa łlakon ki. Za opakowanie policzą się 40 centów.

F roterów  nie potrzeba n ad al!
Angielska pasta kauczukowa glansowna

fen  n a  d e  i* p o ż y t o c z n y w y n a l a z e k  odszczególnia się od wielu do zapuszczania używanych 
akow leni głownie.  ,.iż skutek p r z e p r o w a d z o n e g o  z n aj  I e p s z e m p o w o d z e n i e m  c l i e m .  p o ­
ł ą c z e n i a  i z m i ę s  z a 11 i a z k u u c z u k i e m, posiada pasta właściwą jej  ż y i a s t o ś ć ,  przynoszącą nie 

czoną korzyść co do trwałości, dla tego też zapuszczona nią posadzka, o p i e r a  s i ę  w s z e l k i m  z ni *  
z e n i o ni. ptrzyimując ją ^as cokolwiek staranniej p i ę k n ą  b ę d z i e  p r z e z  k i l k a  l a  f, bez zapu- 

ania na świeżo. Oprócz trwałości to co do p o ł y s k u  i p i ę  k n o ś c i .  widzimy, iż nie znajdzie się  i a - 
podobny wyrób na kontynencie, o ezem przekona sic każdy spróbowawszy rzeczoną pastę.
Czynność z nią odbywa się po prostu, rezultat zaś jest zdumiewający.

Pudełko z pouczeniem kosztuje 1 złr. 30 cent. Dwa pudełka wystarczające sa do dwóch salonów'.

do szycia
J e  d y u > i n i e r a w o d n y środek, w celu konserwowania I u z y j, p a ł a s z ó w  i s z p a d ,  tudzież 

wszelkich gatunków towarów stalowycłi, ochronienia ich od r d z y  i do c z y s z c z e n i a ,  n i e  i i s u j a c  t e  ni 
s t a l i am nadwerężając politurę, * '

Ten wielce praktyczny c z y s z c z ą c y  i o c ł t r o n i i y  ś r o d e k  wyszczególnia i odróżnia od podo­
bnych głownie tein. iż me z a w i e r a  k r u s z c o w y c h  i 4 m i n e r a I o g  i c z n y c h p i e r w i a s t k o  w. i ztąd 
też nawet w  hezustannem użyciu n i e  w p ł y w a  s z k o d l i w i e  na stal: dla tego poleconym być może środek 
rzeczony jak n a j u s i l n i e j  panom p o s i a d a c z u  in b r o n i  i w y r o b c o in t o w a r ó w  s t a I o wT y c Ji.

Słoik wraz z przepisem użycia, wystarczający do utrzymania w należytym stanie broni palnej lub s ie ­
cznej przez l a l  k i l k a ,  k o s z t u j e  89 c u  t,

n ajw yższą  nagrodę.
to je?t:

Z ł o t y  me d a l .
V  i

Jć<iiio z najnowszych wydoskonaleii maszyn W lieleera i Wilson/* j^3t nov/o wynaleziony :

W&’" przyrząd do robienia dziurek. '*WĘ j
Maszyny7 z wymienionych dwóch fabryk — oraz wszdkla potrzeby do szycia maszyno- .

wego, są do nabycia w składzie płócien 2492 10—10 J
Stanisława B a l z a k a  w e  L w o w i e  1. 1 5 . m .

^sgr Rosyjska pasta do skór.
W yborny środek do zachowania nóg* od przemoczenia.

Za pomocą tej pasty, tak k o u s e r  w u j  e t>ię obuwie,  iż n i e  pęka ani się patia, używając przez pewien  
czas lej kompozycji, skora staje się nie p r z e s i  ą ka l n ;.i, m i ę k k ą  i g i ę t k a  i nabiera wszelkich w łaśc iw o­
ści j u e li t u  r o s s yjs  k i e g o .

Puszka z pouczeniem kosztuje 1 złr. 20 cnt.
Główny skład u F. C. Mullera, posiadacza c. k. przywileju w Wiedniu, Sładk

SchulJerstrasse  Nr. 19 isn Durchgange. 2667 1—?
dokąd prosimy, odsyłać zlecenia pisemne, i gdzie za przekazem pocztowym lub nadesławszy nałeżytość, w y k o ­

nywano będzie wszystko punktualnie.
Przy rozsyłaniu dolicza się maty dodatek za opakowanie.

Sławnej

Wody Anaterynowaj
c 3 L «  ~ w s L m & 9

której przywilej właśnie skoń­
czył się, a o której dobroci 
liczne poświadczenia złożono, 

dostać mo;na
po 40  centów

A p o th ek e  „zum rotiien K re b s11, 
hohen  M ark t in W I E N .

►SK ŁADY we L V* O vV IE : u «ptek a- 
rza A. BERSiIN ERA: w T a r  n o- 
w i e  u pana W aligórsk iego:  w
T a r n o p o l u  u pł>ii  ̂ A Mora- 
wetza ; w R z r* ,s z o i e u p ;. 
Scliftittera i spó łk i .  28^0 4-24

\i'r, U-.K • 1

re ■ js . * "m. V3 —-I
*  " i  p . p i  i• w. t> ■ u: 1 ’{■ rz —1
—> •> M w -  —^ K* 'w -O C'

■ l l  — —

^  -S -  ~  O r-
o «

°  ̂i l i-rr
o  ę*-rj O ~  "o “ s* Cl r>
~  ~ ~ . O■  1 Ni O ]1 “or ~ —

_  rT 5.5: — «
°  ^ O 2 P?

. > — T’ ^
w >  . ̂     ■

^ • 5  2 . -p 
-JT) ° p  c p
g y  z  «
r m. "  j y  ^'*̂r ta. *

X" Ćj — 5J.1 -
3  - o . o^  ^  S Ni -jS Z) "S ir O — i  Z) ~ Zj O 3r. n . ̂

Nąj prze dnie s z y  w ie d e ń s k i  f]
szuwaks (szwarc) połyskający |

be’.5 w i t r y o l u r
( W ie n e r - G la n z  L a c k  W ic h s e ) ,  U 

wyrabia sie vy feibryoe |
W . K o l le g e r  w Wie dnire, a

W i e d e ń , Ih e r e s ia n u m g a & s e  6 .  vj 
.Szuwaks ten czerni doskonale i nąj-f; 

mocniejszy połysk nadaje obuwiu, nie jj 
zasycha: długi czas, bo lata prawie nie Jj 
traci świeżoścj i nU1 twardjjieje, - kórę l 
zaś najlepiej zrtohowujo, 28?4 5 —121

Odprzedający otrzymują znaczny 
raba;. — Zlecen.-a z prowinri; iisknt:-^1 
cznia sie punktualnie ^ przekazem przeze  
pocztę.

PASTELKI PIERSIOWE
z soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.
Są to wyoorne cukierki złeżone z dwóch 

snbstancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle, "rozjątrzenia w picr9i*eh 
i katary uporczywe. Cukierki te łącznie 
z syropem nad fosforan u wanna, używają 
sic dla uśmierzenia mocnego kaszlu (połą* 
czbnego z odpluwaniem i kokluszem)

Dostać można u pp. G rim a u it et Co nr 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte­
kach pp. Piolra Mikolascha, Berlinera i 
Rockrra; w Krakowie w aptece pp. B ra n o  
M iczym kiego  i  R ed yka \  w Poznaniu w aptek, 
pp, pp. dra. M a n kew ic za )  E lsnera) w Brodach

7rrt))łi)A' 0 0 0 9  O _ *).

t*odarua&i noworoczne i na Hoże Narodzenie22
Najtańsze miejsce do nabycia

p r a w d z i w y c h  *  t o  t y c h  I s r e b r n y c h ,  m ę z h l c h  i  d a i n s j k i c h

« ©  ®  W irm  'W W  s  c ?
WWUwagi godne dla luażdego!

:

Biżuterie, opracK*wane po.-ług n o jn o w szy ch  paryzk ch m o d e ló w ,  Każd^ sztuka kosztowności nosi cechę kontrolującego
e k. urzędu cechowniezego wiedeńskiego.

Przedmioty ze srebra próby 13. pozłacane zlotem nr. 3 (dubeltowane) łab trwale, jak masy­
wne t rebane, kosztujące a tylko trzecią część.

Ł a ń e i i a r i i i  d n i  E m sk ie  po złr. o, 10, U  15. 18 N a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  z e g a r k i .
I i < u n u . u a i  i Łrótkie( p„ i;, 8. 10, 12, 15. Wszystkie zegarki opatrzone są eeehą c. k. urzętln ce-

J (Mn ;ie, po złr. 10, 12, 15, 18, 24. c h o w u ic z c g o  w ie d e ń sk ie g o .
P ierśc ion k i  gładkie emalioYPan* ńib wysadzane kamie- 

ri i a rTt i Po złr. L20. 2. 3, 4, 6 zl.r,
S y g n e ty  gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

* po złr.  2, 3, 4, 6. , . . .
Krzyżyki głsdkiCj emahowauc lun wysaćzauc kam leniami 

no '-Ir. 1.50. i?, 3.
Bransolelk i .rładkie, em-iiiewane luh wysadzane kamieniami 

po zir. 7, 9, 12, 15.
G uziczk i  do n ia i isze iów  gkidkie, emaliowane lnb wysadza­

ne kamieniami po złr. 2, 2.50, 8, 4.
Elrosze i k u lczyk i  gładkie, emaliowane lub % kamieniem po 

złr. 8, 10, *12, 18.
Brosze lub pierścionki pojedynczo za połowę.
M edaliki gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane lub wysadza­

ne uo złr. 3, 4,6.
Srebrne łańcuszki do zegarków: krótkie, po złr. 3, 4, 5,

6, 8 . 10 długie, po złr. 6, 7, 8 , 9, 10.
Przedmioty z 14karatowego złota.

Pierścionki gładkie emaliowane lub wysadzane kamieniami,
po złr. 2 50, 4, 6, 8, 10.. ... 15.S y g n e ty  po złr- 450 ,  G, 8, *0, 12, K>.

S y g n e ty  dam skie  po zlr, 3.50, 5, 7, 9, 11. 14.
Łańcuszki z e g a r k o w e  krótkie po złr. 20, 25, 30, 40, 50,

„ długie po złr. 30, 85, 40, 50, 69.
Brosze i k o lc z y k i  gładkie, emaliowane albo wysadzane ka­

mieniami po złr. 18, 25, 30, 35. 40.
M edale gładkie, emaliowane albo z kamieniami po złr. 8,10

15 v'0 26*
K rzyży k i  po złr- 3, 5, 8, 10, To.
S erca  po złr. 6, 8, 12, 16.
Naram ienniki po >-łr. 18, 24, 3 36
Przedmioty z 18karatowego złota (złoto !Vr. 3.)
P ierśc io n k i  gładkie, emaliowane lub wysadzane kamie/,iarai 

po złr. 4, 7, 10, 15, 2-v.
S y g n e ty  po sh*. 6, 8. 10, 15,^20, 2-'?. f
Łańcuszki z eg a rk o w e  kt ótkie po zlr. - O, 40, 50, 80,100•

długie oo złr. 40, 45, GJ, 80, 100,125.  
Brosze i kolczyk* gładkie, emaliowane iuh wysadzano ka- 

mieniiiid oo zir. 25, 35, 55, 85, 1 0 .  #
M edaliki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami po 

?Ai\ 10, 12, 15, 18. 25, 30.
K rzyży k i  po złr. 4. 6, 10. 12, J8.
Serduszka  po /Ac. 8, 10, .18, 24,
Naramienniki po złr. 24, 30, 36, 48.
Biżuterje wyprawne i weselne dostarczają się

na żądanie z wyrżniętymi cyframi imion.
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Zegarki genewskie regulowane
z jednoroczną gwarancją, na których regularność nie- 
zawoduie spuścić s ię  można. (Do każdego regulowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym.
Zegarki srebrne cylindry, o 4 rubmaoh zlr. 1 0

n n z obwódką złotą, odska­
kujące . • °d złr 13 do
a podwójną kopertą 
ze szkłem kry^ztałowem 
ankrowe o 15. rubinach 

Srebrne ankry o 1-5. rub inach , z podwójną
kopertą

„ „ ze szkłem kryształowem o
15 rubinach .

Zegarki wojskowe srebrne z podwójną
koperta

„ n reinotoary ze szkłem kry­
ształów em

Ze zlola nr. 3. zegarki cylindrowe o 8
fuhinsćh - .

w z e g a rk i  ze złotemi kap­
slami o 8 rubinach . 
zeg a rk i damskie o 8 rn- 
binach
emailowane . 
wzsadzaa e djamentami 
z podwójną kopertą 
zegarki ankrowe o 15 ru­
binach * r>
ankry z złotemi kapslami 
z podwójną kopertą „
z podwójną kopertą w 
złotych kapslach . „
remontoary .

„ w podwójnej 
kopercie

Chri nbiueLy prawdziwe angielskie .
prócz wymienionych, dostać można * e d łn g  życzenia ka­
żdego rodzaju zegarków.

Każdy zegarek dostarczam na żądanie z jno»og:a- 
niem luh herbem. Nieobciągane zegarki tańsze o 2 złr. 
na sztuce. Budziki po zir. 5. z zegarem złr. 7. Najlepsze 
zegark srebrne cylindrowe z wizerunkiem Najjaśniej­
szego Pana, eesarza Austrji po 15 złr.

Odarzedająeym korzystne ułatwienia nadal.
Nb źadanie rozsyłam z e - a r U  i Kosztowności za .  p r z e k a z e m  p r z e z  p ocz tę ,  i ^ r a c a r o  p l e n i ą c e  ■o d w r o ­

tn a  p o c z tą ,  jeże l i  p r z e d m io t ó w  n ie  z a l r z y m a u o .  Zlecenia wykonuje rzetelnie za przyslamem "jleźytoaex uk pr/.eka 
zem pocztowym, i każdy z paoów z b a w ia ją c y c h  niech _bfd«e pewien z s ó r /  najrzetehr.ejsze, |

Stare zegarki, stare złoto i arebro jjizyjmaję po najwyższych cenach zamiast zapłaty gotowka, 1 z««-
kupuję takowe oraz za gotówkę,
[|‘f f i r  Na listowne zapytania odpowiadam niezwłocznie, na wszystko daje wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny 

Przesyłam do wszystkich prowincyj państwa austrjackiego.
fjpy* Sprzedaż en g ro s  i en detail *~41bI

J P l i i l i p p  F r o m m a
h o h e r  M a r k t  1 1 ,  G a l r a g n i h o f ,  2 .  S t o c k ,  W l e n .

Purto od ;i03yłek w całej monarchii do wagi 1 funta wynosj tylko 20 do 25 centów.
W prowincjach poszukuję zdolnych ajentów. 28 9 3—12
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N i SIE ŚWIĘTA!

)
■̂d g a o t ?

B E O Ż D Ż I
A. J. MAUTNERA

H I E B A T I

St M A f i  x.

towarów korzennych, owoców południowych,) ± 
oliwy, łakoci, rumu, herbaty, win węgierskich

C H I Ń S K I E J  
R U M U

BREMSKIEGO.

i a u s tr ia c k ic h ,  szam p an ów  fr a n c u z k ic h  w doborow ym  gatu n k u ,
*      m  _ _________________   •  .____ _________________________  . .  _       . •p o  o o n l o  s e i s l e  11 n i  i

p o l e c a

ulica Halicka,  l% 296, pod „Złotym kogutem,44 Waga i miara .
Kawa. zlr.

1Mokka prawdziwa fant .
Ceylon perłowa fant . —

„ najprzedn. ) od . —
„ przednia ) do . —
„ najlep. w drob. ziar. —

Menado najprzedniejsza . —
Jawa złota • • .

„ biała . . .
Santos przednia . . —
Ceylon palona • 1
Cukier średni . . —

„ w głowie . . —
na funty . . —

” lodowy biały * —
” * żółty . —

Ryż Karoliński najlepszy od 24 — 
„ włoski, okrągły . —

Sago indyjskie fant . —
.  białe perł. . . —

Kakao, fant . . —
Kakao massa fant • 1
Krnpki perłowe fant 18 20 —
Makaran neap. funt od 40 —

» wiedeński . —
„ do rosołu . . —

Migdały słodkie . . —
„ gorzkie . . —

Rodzynki sultańskie od 52 —
„ duże . . —
„ czarne . . —

Winne grona z Malagi fant 1
Figi najlepsze sultańskie —

dobre funt . . —
" wiązkowe fant . —

Daktele aleksandr. fant . —

et.

96
88
84
80
84
92
80
56

8
34
35
36 
70 
60 
28 
24 
64 
40 
74 
20 
24 
44 
36 
36 
76 
96 
56 
48 
36

52
48
30
64

Orzechy dłng.
, „ okrągłe . 

Sdwki obier. (Prunelle) 
„ tnreckie czarne 

Cytryny sztuka 
Pystacje łnt 
Cykaty z Bożen fant 
Łapki pomarańczowe 
Migdały candys 
Tatarskie ziele fant
Roks-Drops Ima funt 
Cukierki miętowe .

„ z likierem
„ słodowe paez.

Świece Appolo >/, (/»

11
Milly V. V.
powozowe */, 
nocne

ct.
-  64
-  40
-  56
-  30
-  5
-  8 
1 -  

-  80

60
1 —

1

1

V.

80
20
10
72
72
72
80

Świece kościelne, tańsze jak wszę- 
, d*ie wagi cł. 2 ,1 , */„ */„ */4, — 

Świece parafiuowc od 58 —
Mydło suche funt . —

„ z Kaukazu, do golenia szt. 1 
„ glycerynowe od 8, 12 — 

glyc. F. A. Sarga 70 —
„ ziołowe • • —

Krochmal tiul. fant I m0 • —
„ monsselin 

Farbka nltramarin 
* indigo 

1 fnt. Bengal w pudełka 
Czokolada z Bodenbacb z wa­

nilią I. 84 funt II.
Z wanilią najprzedn.
Homeopatyczna I. 70 ct., III- — 
Pieprz czarny I. . . —

1
1
2

1
1

63
62
32

36
80
42
32
26
20
40
40

20
94
48

11

■w
n

zlr. ct.
Pieprz biały funt . . — 96

„ angielski funt . — 48
Gwoździki 1 łnt . — 3
Cynamon 1 łnt . . — 6
Muszkatułowy kwiat 1 łut — 10
Muszkatołowa gałka 1 łu t  — 10
Szafran . . . 1 50
Yanilla . . 1.50 i 1 20
Imbir 1 łut , . — 4
Bobki 1 łut . . — 1
Rybi karuk 1 łut . - — 44
Gelatyna biała 1 łnt —  12

„ czerwona 1 „ — 15
Sliedź holenderski sztnka — 12 

szkocki sztuka . — 8
para . — 15

marynowany . — 12
Minogi . . . — 20
Kawior funt . . 3 20
Bryndza funt . . — 32
Ser ementalski funt . —  80

„ cieszyński funt 40 do — 44
z Bołszowiec . . — 36
parmezański funt 1.20 1 40
ziołowy 80 do . 1 —

Salami weronezkie fuDt .  1 40
Bulion funt . . 2 50
Montard Diaphan de Louis Freras 

et Comp. */, słoik . — 80
dtto. V, słoik . — 50

Musztarda diisseld. %  słoik — 35
„ */i słoik — 20

kremska flasz.64,32 — 16

Patent Moutard frora Batty 
et Comp. Loudon %  słoik 1 30 

dtto. y 3 słoik — 70

złr. Ct:
Oliwa najprzed. funt 1 złr. — 80 

„ „ w butelkach
1 złr. 60, 30, 15, 20, . — 10

Oliwa najprz. do maszyn funt — 56 
Olej rzepakowy, podwójnie r a ­

finowany funt . . — 36

ii

ii

r>

n

O c e t .

Vinaigre de Bordeanx >/, z.
2.50 Ti flaszki . 1

Estragon . 3
yiuaigre de Maiile . 3
a la Maiile . . —
ocet winny, masa . . —

„ fruktowy . . 10 i —
Absynt szwajcarski 1 flasz. 3
Cognac francnzki 1 flasz. 3
Kirschwasser szwajcarski 3

„ krajowy . 1
Maraschiuo di Zara % bnt. 1

7, bnt. —
Annanas ]/ i  but. 1. 60 . —
Esseucja ponczowa Ima . i
Wszelkie gatuDki Cnracao, A- 

nissette, VaDille, Mocca, Thee,
*/, bnt. 1 złr. y ,  bnt. . —

50

80
32
20

20
60
80
86
50

60

50
Likiery amsterdamskie od Vi- 

nand Foking, 1 flaszka 4
Likiery z Bordeanx . 5 —

Krajowe rosolisy.
Maraskino, różowa, kminkowa, 

wiszniowa, pomarańczowa, 
miętowa, 1 flaszka . — 60

Te same gatunki, słodsze i 
mocniejsze . . — 74

złr. ct'
Złotówka gdańska .  1 60
Alasz 1/ 1 bnt. . . 1 20
. „ y , but. . . — 64

Śliwowica y ,  stara . 1 20
Porter angielski z flaszką — 68 
Trufle z Perig ord. % słoia 

5.50 V, słoik . . 3 50
Trufle suche 1 fant. . 8 —
Mixed Picles y t słoik 1.80 

V, słoik . . .  1 —
Ogórki z Zuajmn 1 becznłka 1 90
Kapary francnzkie (Nonparel- 

les) y , słoik . , — 60
Sardele genueńskie, funt — 80 
Groch zielony puszka . 1 30
Sardynki paszka 50 i . — 70

* „ du >,a . 1 2 0

Sosy angielskie.
Beef Steak . . 1 40
Harwey . . .  1 40
Indya . . .  1 4q

Auchovie8 . . .  1 40
Miód przaśny fant . . — 40
Powidła węgierskie, funt. — 24

Drożd że wiedeńskie
czysto spirytusowe, z fabryki Mant- 
nera uznane jako najlepsze i nie chy- 
biące w roszczynie 1 łat 2%. ct.

Posyłki na prowincję mogą za 
zaliczką pocztową lab kolejną co dnia 
wykonywane.

Skład herbaty chińskiej, rumu bremskiego, szampanów
II HIGUBSKIC AUSTRIACKICH

I?ająca najlepsza

jondres 
hina .
>ecco et Sonchong

funt

r>
T
U
V
V

4 złr.
3 „ 
2
4
5 
4 
3

11
11

ct,
ń
11

H
11

11
11

R  TT >1.
aumika prawdziwy stary

w butelkach 1.50 80 ct. i 
w szkle szampańskim 2 złr.
Nr. 2

”, w butelkach po 1-20, 60 ct. i 
Kuby . . . . . .
• ^  butelkach po 1 złr. 50 ct. i

rac de Goa i  butelka •

masa 3
ii
w
n masa

masa

1
2

1

1

n
n
ił
n
u
w
11

n

40 „

40 I
3 0  „  
60 „ 
25 _ 
50 „

Zieleniak Nr. I.
II.

III. 
I. 

II.

ii
y>

Tokajskie

u
w
w
1 9

1 złr. — ct. 
80 
60 
80

T>
11

Ruster 
Menescher 
Mnscat
Offner
Oifner z gron Bargund/kich 

„ z roka 1858_
Erlaaer z roku 1858

1
1

1
1

Erlaaer z roku 18o8 .
Voslauer p. Schlambergera biały i czerwony 1 bat. 
Yoslauer Ausstich ,

Malaga
Sherry
Madeira
Portwem

1

1

2
3
3
3

ii
i>
ii
11

W
11

«
11
li
11
11

11
n
ii
ii

n
n
W
H60 

80 „
20 „

St. Julien 
La Rose 
Chat Yąnem . 
Haut Santernes

Miód stary .
w

2 złr. 50 ct‘
4  « ~  »
4 „ - *
4 _ —

60 
75
90 „

W
yy

ii
80 „

u

50 „
ii
11

w

S Z AMP ANY,
prawdziwe francnzkie. 

Cliąuot . . . . .
Moet et Chaudon Creman Rose 
Roederer .
Oscar de Moutignand !/ a butelki

4
4

1

ii
W

11

n

50
n
i*,
91

80 „

Rozkazy łaskawe uskuteczniam rychło i ściśle podług tu oznaczonych cen.

Towary zawsze świeże i w najlepszym gatunku,
mo/L j . .  i
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(Ks. W . S*) Znowu jedna ofiara śmier- J 
ei ! O►to na dniu 25. hm. odbyliśmy obrzęd 
pogrzebowy śp* Emilii z TrzecUskich tir. 
O sio w e j ,  wdotfy po śp. Ignacym hr. Ł o­
sia. Z wzorowej pobożności, uczynków mi­
łosiernych! nieograniczonejmiłości kaswej  
rodzinie, znaną, była w kraju naszym ta za­
cna matrona. Odziedziczywszy cnoty po­
wszechnie wiełbionej familii Trzecieskich, 
otrzymawszy od rodziców swych staranne 
wychowanie, nie rzuciła^ się w odmęt jej 
świata, ale poświeciła się dla swych córek, 
wychowując je także wzorowo, a wydawszy 
je za mąż, drugiego obowiązku daszy do­
pełnić chciała. Zaparłszy się świata i swej 
osoby, oddałajcały swój majątek dzieciom, 
i udała się d o ab ieg o  klssztorn św. Józefa 
w Krakowie, tam p~zy wdziała szaty zakon­
ne, i przez 11 lat dzieląc się dochodami, 
jakie na utrzymanie swoje zastrzegła sobie, 
z klasztorem, najświątobliwsze życie pro­
wadziła.

Wszakże Bóg litościwy uie chciał, jak 
widać doświadczać dłużej tej Jemu całkiem 
oddanej istoty, nie chciał ją na nieustanne 
umartwienia, jakim się  dobrowolnie odda­
wała, narażać, ale powołując ją do Siebie, 
chciał jeszcze tem wynagrodzić, aby pośród 
swoich w dawnem miejscu jej mieszkania 
życie swe zakończyła. Ostatnią ciężką s ła­
bością złożoną, wyprawili lekarze w Jasiel­
skie dla użycia świeżego powietrza. Przy­
bywszy do wsi Przybówka, doznała więc 
śp. Emilia tej wielkiej przyjemności, bo w 
tej wsi wiele lat dawniej spędziła, bo się 
znalazła w rodzinnem kole, pośród dzieci i 
wnuków, i pośród tego samego ludu wiej­
skiego, którego była matką i opiekunką.— 
Lecz cierpienia fizyczne wyczerpały nako- 
niec wszelkie jej siły, i straciliśmy tę świą­
tobliwą osobę z pośród nas. Jeżeli po stra­
cie takiej nie wolno nam pocieszać zacną 
rodzinę, to niech przynajmniej się przeko­
na, że umiano oddać hołd zasłudze, kiedy 
mimo złej chwili, licznie zebrani przyjaciele 
i lud wiejski, z narażeniem nawet życia 
przez wezbraną dużą rzekę się przeprawiali, 
aby tylko dopełnić ostatniej posługi. Pokój 
cieniom zmarłej 1 2906 (1—1).

północnej części miasta Lwowa, jest 
do sprzedania przestrzeń gruntu o 

2000 sążni z pokładem 4 sążni wysokim  
kamieniem do budowy i do szotru przyda­
tnym. Wiadomości udziela handel Karola 
Glanzaj przy płaca Marjackim liczb. 19. m.

‘_______________  2914 1 - 3

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extractuiu carnis Liebig.)

Wyrób towarzystwa w Ameryce połndniow.

LUbig** E xtract of Meat Company. 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig,
je s t najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części w gorącej 
wodzie rozpuszczalne z 4f> funtćw 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
»/ %  i '/» funta do a p te k i  pod 
g w ia z d ą  3911 1—12

Piotra Mikolasclia tue Lwowie,

P o ś w ia d c z e n ie  p isem ue. Każdemu 
komu dokuczają nagniotki, polecam
plasterki B e n i ie n p fe n ig o w s k ie  na

n a g i o t k i ,
albowiem po użyciu dwu takich plasterków 
nagniotki zniknęły zupełnie, kiedy przed­
tem bezskutecznie najkosztowniejszych n-
żywałem środków.

Brendel, Magistrats-Esecutor,
Główny 9skład we Lwowie, w aptece 

ZYGM UNTA R U C K E R A  pod srebrnym 
orłem. 2782 1 — 1

Konkurs.
Na posadę kaprala policji przy urzę­

dzie gminnym, z płacą roczną 150 złr. w, a, 
rozpisuje s ię  do dnia 15. stycznia 1868 r. 
Ubiegający się o tę posadę, raają 9wą kwa­
lifikację i należycie instrumentowane poda­
nie do zwierzchności gminnej w Nadwornie 
wnieść.

S t. K aznom ki,
2915 1—8. burmistrz.

Wyszczególniony na w y s t a w i  eświatowej w P a ­
r y ż u  i pa wielu wystawach rolniczych 

m e d a l a m i .

Magazyn SUKNI
ADOLFA WELISCH,

w WIEDNIU 
na Ifariahilf, Hauptstrasse,57 teraz na lszem piętrze, 57

poleca Szan. P. T. Publieznosei największy w y b ó r  
eleganckich s u f c i e ń  , podług

najnowszych żurnalów, sporządzonych z najle­
pszych tylko

materyj wełnianych,
po zd u m iew a jąco  tanich cenach:

UBI0R JESIENNY
. . s u r *  za t e
Kurki podróżn« bajowe  
Paltoty jesienne . . .
Surduty z i m o w e .............................
Płaszcze i Uavelocks . . ’ .
Kutra p o d r ó ż n e ............................
Myśliwskie surduty wierzchnie . .
Fraki i tużurki ...............................
S u t a n n y ............................................

w i e r z c h n i e .......................
Surduty wiosenne . . . . t 
Surduty na codzień i dokancelarji
Sz la fro k i ..............................................
Spodnie na ratme wstanie . .
Rozmaite k a m iz e lk i .......................
Kamasze  .............................
Ubiory dla gimnastyków . .
a ® * ’  Czyniąc zadość życzeniom  
moich odbiorców, utrzymują także

dobornie urządzony skład
LIBERYJ " im

tak nowych jako też przenoszonych.
n w -‘ STAJIH SUKNIK mieniajasie  nn now e,  prze 
noszonych zaś sukni dostać można t a n i o  w w i o l  
k i m  w y b o r z e .

Polecani równocześnie mój 
7. A K L  \  I) P G R Y C Z K O  W Y
futer do podróży i sukioń

pod najtańszeini warunkami.
Maiiahilf, Hauptslrasse

złr. H m
. . od s do 2ó zlr.
. . od 0 do *J8 zfr.
. . oil ó do il) zfr.

od 10 do 40 zfr. 
. . od Jó do HO zfr
. . od 0 do *20 zlr.
. . od 14 do 28 zlr.
, . od Ki do 20 złr".
. . od Ja do 40 złr.

od 0 do 28 zfr. 
od -i do 20 zfr. 
od 1 rfo 23 zlr. 

. od I do 12 zfr. 

. od a do 10 zlr 
od 2.31) <m 0 złr. 
od 2.o0 do 3 zlr.

Szanow; v< O

pierwsze piątro
aa

57
2708 w domu narożnym , 16—?

wchód j edyny obok sciola ,.MariałiilP\

i

Dentifrice universel, ś rodek  
leczenia 

holu z ę ­
bów usuwa jący  w jednej c h w i l i  najmo . 
cniejszy r eum a tyczny  ból zębów, kosz tu je  
40 et., za opakow an ie  15 et.  2789 6—?

Dostać  można we L w o w ie  jedynie w 
anfroe Z Rtickera r.nd sr*hrrym

L. 3166. 2907 1 - 3

Ogłoszenie.
Dnia 14. grudnia 1867 o godzinie lOtej 

przed południem, odbędzie się 50!e publi­
czne losowanie listów zastawnych galic. 
stan. Towarzystwa kredytowego, w gma­
chu zakładu narodowego imienin Osso­
lińskich.

Suma do losowania przeznaczona, wy­
nosi 177.661 złr. 78% kr. w. a.

Od Dyrekcji gul. Towarzystwa kredyt.
We Lwowie d. 5. grudnia 1867.

CHMIEL.
Z powoda późnej pory rokn oferu­

ję dobry , bez ziarnek chmiel z 1867 r. 
bawarski (za Spaita) z certyfikatami, 
opieczętowany i nieopieczętowany — 
przydatny na piwo, któreby i n a jd łu ­
że j leżało , po cenach znacznie umiar- j 
kowanych. Pisemne zlecenia z  ła- ; 
skawem podaniem  głównych stacyj, ! 
Wykonuje jak  najszybciej i najlepiej j

Moritz Tuchmann, |
Hopfenhandlnng 2910 1—1 ! 

in F t t r th  bei Niirnberg, in Bayern. j

mCejlon
iv t rzech ga tunk  ach

najlepszychtj Ł. v

funt po 80: 84, 88 cnt.

Kuba po 76 ci funt.

■>8?8

K
sprzedaje i poleca

HANDEL
■ *  V

, B a ł ł a b a n a .

Oświadczenie. 2792 2 -Z

Są nrt sprzed.'tż w Drożnie  ci wio ' ‘- i l e .  
jedna z?. 18.000 fa nrów,  drug;: za 66.i 00 
ta la rów ; — w (t li ej i k i lka mają tków ziem* 
skich  o i BO <io ó00.000 złr .  — i wzglę h m 
różnych inny cii in t e r e s ó w  handlowych,  prz.,- 
mydło wy oh. fabrycznych ,  bankowych ,  p i e ­
niężnych,  famili jnych !-v k ra ju  i za g r a n i ­
cą, można powziąć  bezpłatną i bezinte­
resowną  s i a d o i n o ś ć  każdego dnia. oprócz  
niedzi i i  i świąi .  po południu o godzin ie  3. 
przy r o g u  ulicy Hal ick ie j ,  pod l iczbą ?‘M. 
I. p ią t ro ,  drzwi i , nap raw i  w Kręcony,  ii 
S łupów we Lwowie .  Ludw ik Z ie lińsk i,

(

Ogromne powodzenie  tego  specyfi­
cznego środka pochodzi  z jogo własności  
doświadczonych  sp row adzan ia  na p o w ie r z ­
chnią  c iała zapalenia  i rozdrażn ienia  n a j ­
żywotn ie jszych  części o rgan izmu w ew ną t rz  
ciała.  Maj pi er  wsi lekarze w  Paryżu z,ale 
ca i a ten ś rodek  na  katary, grypę , zap a­
lenie gardła, rozdrażnienie  naczyń  od  
d e c h o w y c h  i p i e r s i  (hrouchi tes ) ,  retima- 
ty zm y  w  lę d ź w ia c h  i n er w a ch  b io d r o ­
wych* i t. d.

J ed n o ra z o w e  i d w urazo we użycie  w y ­
s ta rcza  zupełn ie  i ni^ zos tawia  ż a d n e g o  
śladu prócz świerzbienia ,  j a k  również nie 
w y m a g a  dye ty .  2808 4 —24

Dostać  można we L w ow ie  w .aptece p. 
Piotra Mikolasclia, w K rakow ie  w a p t e ­
kach  pp. Brunona Miczyńskiojro i Kedyka .

• i m u u e  o H i i m i u !i m i  1 - 8

WYSZCZEGÓLNIENIA
z wystaw następnych 

w PARYŻU 1839, 1844, 1849, 
złote medale.

W Londynie 1851. Prize Medal.
W P A R Y Ż U  1855. 

Wielki medal h o n o r o w y .  
W KARLSRUHE 1861. 

Medal złoty zasługi.
dwa medale „for excellencc. u 

W Paryżu 1867. Hora concours.

MAIIQUES dc
FABRIQUS

POlNęON OU METAL filANO 
DIT ALFENIOE

W y r o b n i e  ręczne 
w  P a r y ż u  i K a r l s r u h e .

Skład centralny:
O p e r n r i n g  INTr*. 5 ?

vis-a-vis dum m*ui*H O p o rn ^ ló i iu ł f .
W len.

M.ainy fskże : n 6feł.r»dz*e prócz 
przedmiotów toczonych i wyro*

      bów sztucznych,  zawsze  wielki  _________
ClHRISTOKLE) wybór najnlnbieńszych p r z y k r y ć : QlHRIŚT0FlX) 

se rwisów Jtawow)rch i ; herbacianych i n p r n c  n j y .szanowną 
P. T .  Publ iczność  o zaszczycanie  nr.s swym udzmlem

A L FĘ
N I D E

Offi8B9BS!Sai3BS3Rae&Efl
Przykrycia  z ma te ry j  półji 

dwabnych z wełną.  
S p r z ę t y  s t o  ł o y/ e. 

Nakrycia  s-o łowe 
i se rwisy  deserowo.  

Serwisy karbowe i horb.aciant.j 
S z c z e g ó ł o w e  p r z e d m i o t y  

dla hotol/.  c k re tów  p a row y  •■hi 
i k ą v i a r ń .

Przv imuje sic 
POZŁACANIE i PO*SREBRZA-| 
NIE  wszelkich przedmiotów.

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
i E Iixir do  z ę b ó w , dra  L a u r e n t iu s .

Kieznwo(!ny ś ro d ek  prze- 
ciw wszelk im c ie rp ie ­
niom zębów' i dziąseł .  
Szczoteczki  te  u ży w a  
się na sucho:  użycie  H i  
p rzyw raca  zębom emalię 
i białość na tu ra lna .

Dostać  można  w P a ­
ryżu u p a n a S o r a ,  bonie  
ya rd  des  I ta l iens  Nr o, 9 

w Kr.ik o wie, w ancc p. Brunona  Miczym- 
l-.iego, avc L w o w i e  w  a p t e c e  P i o t r a  

Mikolabchn. 2724 11—U

,

sJJ.  B O S C O W I T Z ,
O p f y k  z  P e s z t u ,

ma zaszc/yt <!• .-ni' ść P.  T .  Publiczności, 
że ze swym. dobrze  urządzonym skb-  
dem okularów i przedmiotów optycznych, 
przybędzie ua dniu 9. b. m. do Koło­
m yi , gdzie w hotelu Deglera stanąwszy, 
:iu 17. t sm ii  zabawi, następnie zaś od 
18 do końca b. m- w  S ta n is ła w o w ie  
zatrzyma Hę w Hotelu Europejskim, ua-pij 

J wiiiej Sachsa. k901 -  d ^
.* g*j ĝłnr«afl6ga&:4BaSm iiwni/WRlTr̂

S K Ł A D

LUDWIKA MARKA
w e  L w o w i e ,

przy u!inv Majera, w domu hr. Karnickiego; nr. 638ł/ 4 na dole.
Wybór instrumentów najdoskonalszych fabrykantów wie­

deńskich, po cenach fabrycznych. 2889 1—?
Zamówienia listowne przyjmuje i uskutecznia pod gwarancją.

■■i

Pożyczka premiowa miasta ledjolanu z r. 1866.
Wygrane: Franków 100.000 — 50.000. 30.000,

franków 10.000 — 1.000 etc. etc.
Ciągnienie co kw artału  ; najbliższe na dniu tfi. grudnia 1867.

Obligacje oryginalne po złr. 5 austr. wal.
(znaczniejsze partje taniej)

dostanie n 1 • łh. F U L D A  i SPÓŁKI w Frankfurcie nad Menem.
pożyczka oparta 

przyzwyczajenie 
losach poźyczko-

_ . _o , _________   „ ę rento wały, w ła­
ściwe są togo rodzaju miłe obligacje, mające szansę zyskania cztery razy do roku 
preimj wmlkich, gdyż do tego w każdym razie z włożonym kapitałem zwrócone być muszą.

Większa część tego rodzaju małych losów pożyczkowych jest po części zupeł­
nie rozchwycoaą, po części zaś stoją one o wiele wyżej nad wartość nominalną, a o- 
prócz tego, jest ich kurs w skutek ustania gry promesowej i tak stały i idący w górę.

Medjolaiiskie tO-frankowe losy, jako na oBtatku emitowane, su ty m c z a so w o
jeszcze najtańsze. * "

7, aprohacją cus. krul. iniiiisteijaliKi.
Faezka 32 ct. -  • x

, x

2908 1 - 3

Przestrzega sic przed fałszowaniem.
;Ng bó l garłda i 

piersi.
Mi'

vv><

:MENT!0N

lEDAILIK'
ÎfHOSMHg
18C0

r>\

I m e r d i .W  M r n ^ t
(StoIIwerka cukierki piersiowe.)

j poprzednio na wszystkich stawach przemysłowych, gdziekolwiek posłał swój 
vyiOD nadworny liwerant Franciszek S to l lw e r k ,  tak też i obecnie na paryzkiej wyeta- 
wie światowej przyznano mu w tej kategorji jedyny medal. Uznanie to przybywa jako 
n-jwe ogniwo do długiego łańcucha nznań, jakie zjednały sobie cukierki piersiowe; po­
winni zatem cierpiący na gardło i piersi zwracać się z tem większą otucha do tego środ­
ka domowego. Nie trzeba jedynie dać się uwieść wielu fałszerstwom, a zapamiętać w 
ceiu wzięcia tych cukierków, miejsca ich sprzedaży. 2848 i - ?

Składy są we wszystkich miastach kontynentu,
Dostać można po 3 0  c e n t ó w  paczkę we L w o w ie  u pp, aptekarzy: Zygm unta  

Rukera i A dolfa  B erlinem : w Brzcżanaćh w aptece obwodowej J ó ze fa  k m i n k ó w -
nkiego; w K ołom yi w aptece obwodowej Max. N o w ic k ie g o ,  w K ra k o w ie  w aptece 
Aleknandrowicza.

Ogłoszenie licytacji.
Filia c. *

p od aje

k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego
do wiadomości, iż wszystkie u niej, z dniem  15. 

listopada fo. r. zapadłe zastawy, t. j.

kosztowności i inne towary
w dniach 16. i 15. grudnia br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. o9, w drodze publicznej licytacji za gotową za­
płatę sprzedawać się będą. ' 29p̂

d M

U
P ow tórn a  p rzestro g a !

l ' an  JózeJ Fischer w W ied n iu ,  r-iasyła unikająr jawności cyrknla rz  do moich od-1_ j. 1 ..     _. J a. L /wr« * ̂  i n It . i A TU  1 . T fG f i  "

MS

w aiiia się „ Franciszka Eernolendta synowcem" i ponieważ moja, urzędownie protokołowana 
firm.'4 brzmi: S  t  o  f  a j n  F e r n o l o n d t ,

s y n o w ie c  F ranc iszka  Fcrnolendtn .
|przestrzegam  więc szanownych moich iut-■■■resantów i wielce szaT.owną Pnblic^-nść powtór- 
1mie. żeby fię nie^oszukali puszczonomi w świat pod fałszywą firrną5przez pana Uische- 
5 ra podrob en i - mi Rzeczywisty, jedynie prawdziwy. od lat 35 dobrej sławi/ zaźuwaiacu.Rzeczywisty. jedynie pr 

ZE* r a u o l s a s k a
i wy. od Łat 3o dobrej sławy zahj waictcu. 

F  o  r  n  o  l e n d t a
jWiedeński szuwaks (szwarc) ( W i e n e r  S t ie f e l - G la n z - W ic h s e ,  ohne

|  sprowadzać można tylko z domu me2 0 . albowiem pan Fischer nie wta^mniczony jest 
j:!k twierdzi, w- manipulację 1 mięsznnine mHorjałów, a l e j a  jedynie i wyłącznie, którym 
jeszc-ze za życie ś. p. wuja przez lat 22 fabrykę prowadził, a do laboratorium rzeczone£ro.

Fischer jako zwykły odprzedający, w ajtłaćzie zatrudniony, nigdy nie wcbod?i, 
i g lzie nigdy wstępu nie miał. Ja sam jfstfrm w posiadaniu tajemnicy wyrabiania 
iako prawnego spadku,i ogłaszam, to nie z zawiści chlcbodajnej. jak pan Fischer podaje, 
lecz w celu zachowania w całości meiro słusznego prawa , publiozaość zaś i moieh in- 
t;re:antó*■•'.' chcę ochronić od złego towaru. Nakoniee ni* ch-<j i to jawnem będzio, że 
panu Fm borowi za nieprawne^ używanie mojej firmy i kłamliwe głoszenie jakoby był wtaje-

i _  _ .  ̂ i , _ .  a . , proces. 2713 5 — 1 2

Hftiiptstrasse Nr. t  l  
Stadt B chuIerstrasscSL  

. ______________  luw_,_  , _'r. FernoJendta synowiec.
B M M W n f e a  II1 ml 11 ' n i l *r i r   t

T A N IO Ś C I M A G A ZY N

otrzymał S W J L . B S K  Y  rm'' » » « »  W B * .  a mianowicie:

800 PŁASZCZY , 
500 KAFTANIKÓW .

GARNITURY .

od ceny złr. 15 aż do złr. 100
fi 2039 39 93 O  55 5* 33 & 1:

Również WIERZCHY do FUTER jedwabne i wełniane po cenach najumiarkowańszyeh od do 100 złr.

Golowe suknie od złr. 2 0  do zlr I M 2909 ] —?

nn - M  t r  V.'*T. «\1 i Wi V  »  a V  l-«» 1 "i'*'*-

Wydawca: Witalis W, Sutncliowski. Właścb i l̂ ’ odpowiedzialny redsk to r: Jar? Dobrzański. Dftik KotriJ-bi Tillera.


